
Narada I sekretarzy KW PZPR
i kierowników wydziałów KC

16 bm. pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR 
Stanisława Kani odbyła się narada I sekretarzy ko­
mitetów wojewódzkich i kierowników wydziałów 
KC PZPR. Na naradzie dokonano oceny aktualnej 
sytuacji społeczno - gospodarczej kraju i omówiono 
główne zadania w pracy partyjnej. (PAP)
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Trwa powszechna dyskusja
o odnowie ruchu związkowego

16 bm. obradował w Gdyni 
nadzwyczajny Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Zawodo­
wego Marynarzy i Portowców. 
Zjazd został zwołany dla roz 
patrzenia sprawy wystąpienia 
ze zrzeszenia związków zawo 
dowych w Polsce, z równoczes 
nym dokonaniem odpowied­
nich zmian w statucie w kie 
runku stworzenia podstaw

stały zgłoszone na spotka­
niach przedstawicieli za­
kładowych organizacji związ-
kowych,
się w pierwszych

które odbywały

września w Gdyni,
cinie, Warszawie i

dniach 
Szcze- 
Wroc-

ławiu. a następnie zostały za­
akceptowane przez plenum 
ZG ZZMiP.

W trakcie dyskusji poddano
niezależności i samorządności krytyce dotychczasową dzia- 
związku. Postulaty takie zo-. łalność ruchu zawodowego w

Polsce, stwierdzając równo­
cześnie, że źródła jego słaboś­
ci tkwiły nie tylko w nim sa­
mym, ale w szerszym kontek­
ście polityczno-społecznym. 
Wyrażano również przekona­
nie, że dotychczasowa dzia­
łalność ZZ MiP, choć nie wol 
na od błędów służyła intere­
som członków związku w ta­
kim stopniu i w taki sposób, 
jak to było możliwe w kon- 

Dokończenie na str. 2

Spotkanie delegatów 
stowarzyszeń 

twórczych i naukowych
16 bm. odbyło się w siedzi­

bie Związku Literatów Pol­
skich w Warszawie posiedze­
nie przedstawicieli zarządów 
głównych: Pen-Clubu, Polskie 
go Towarzystwa, Filozoficzne­
go, Polskiego Towarzystwa Hi 
storycznego, Polskiego Towa­
rzystw a Soc j ologi c znego,
SARP, SDP, Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich, Stc*warzy 
szenia Historyków Sztuki, Sto­
warzyszenia Księgarzy Pol­
skich. SPAM. SPATiF. ZAiKS. 
ZAKR. ZLP, Związku Polskich 
Artystów Fotografików, ZPAP

Dokończenie na Str. 2

1. IBataS

Poznonskie Zakłady Przemysłu Muzycznego są jedynym w kraju 
uspołecznionym producentem strun do instrumentów lutniczych. 
Kobiety w białych czepkach przy obrabiarkach to widok, który 
zaskakuje zwiedzających zakład. W takich właśnie warunkach 

odbywa się skręcanie strun metalowych.
Na zdjęciu: Krystyna Chojnacka wytwarza struny do gitar.

Fot — R Królalc

Depesze gratulacyjne
do S. Kani i J. Pińkowskiego

ROZWAŻMY

Bez pobłażania
E. Kennedy o stosunkach 
amerykańsko ■ radzieckich

W niektórych zakładach produkcyjnych nierzadko obser­
wujemy takie sytuacje: pracownik X ma pełne kwali­
fikacje, mógłby wykonywać nawet najbardziej odpowie­

dzialną i precyzyjną ptacę, ale dyskwalifikuje go upodoba­
nie do alkoholu. Albo dość często staje niezbyt trzeźwy przy 
swoim warsztacie pracy, w biurze Jub na budowie, czy też — 
przybywa dó pracy trzeźwy, wszakże podczas niej Oddala się 
do pobliskiego sklepu lub kiosku z piwem.

W biurach przedsiębiorstw i instytucji nierzadko obchodzi 
się czyjeś imieniny bądź urodziny, oblewa się ślub czy na­
rodziny czyjegoś dziecka, zbiera się składkę — oczywiście 
na wódkę — z okazji otrzymania premii albo jakiejś nagro­
dy. Zresztą powody do picia potrafimy znajdować. Rezultat 
tych pomysłów jest taki, że część pracowników bądź snuje 
się po korytarzach, bądź przesiaduje nie w swoich pokojach. 
A zaterń — zamiast pracować, załatwiać sprawy, marnotrawią 
czas.

Trudno w takich przypadkach mówić o znaczącej wydaj­
ności niektórych pracowników, o ich wpływie na wykonanie 
zadań, załatwianie pilnych i ważkich spraw. Jeśli są one re­
alizowane zgodnie z założeniami, to raczej dzięki wzmożo­
nej pracy tych, którzy nie zapijają swych zmartwień i rado­
ści alkoholem. . ;

Znamy z niedawnej przeszłości fakty, że niezbyt wydajnych 
pracowników jakoś tolerowano. Motywacje bywały rozmaite. 
Znamy je wszyscy bądź z osobistyćh obserwacji, bądź z udo­
kumentowanych relacji.

Sytuacja ulega zmianie. Czas na przemyślenia i głębokie 
w tej materii przemiany. Okres ku temu jest teraz sprzyja­
jący i korzystny. Wiele zakładów, fabryk, przedsiębiorstw 
budowlanych ma napięte zadania. Trzeba zlikwidować po­
wstałe z różnych przyczyn straty i niedobory. Jak zatem wo-

W oficjalhym biuletynie 
Kongresu USA pod nazwą 
„Congressional Rekord”, opu­
blikowano oświadczenie sena­
tora Edwarda Kennedy’ego, 
w którym stwierdza, żę, USA 
„nie powinny zaprzepaści! 
żadnej możliwości rozwoju 
współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim”. Radziecko-amery-
kańskie stosunki zwraca
uwagę senator — systematycz 
nie ulegają określonym zmia 
nom, jednakże podstawowe 
zasady, określające stosunki 
między obu krajami powinny, 
pozostawać nie zmienione. 
Przede wszystkim — pisze 
Kennedy — należy „szukać 
sposobów zmniejszenia napię­
cia”.

W związku z tym senator 
zwraca uwagę na konieczność 
porzucenia metody rozwiązy­
wania problemów radziecko- 
amerykańskich z pozycji siły 
i wysiłków zmierzających do 
uzyskania przewagi w dzie­
dzinie militarnej, natomiast 
zaleca drogę „wspólnych roz­
mów pokojowych” w tym m. 
in. na „aktualne problemy ta 
kie jak broń rakietowo-nu- 
klearna i sprawy ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych w 
Europie”. Rozmowy — zda­
niem senatora — stanowią je 
dyny środek, który może efek 
tywnie zahamować ' wyścig 
zbrojeń jądrowych. (PAP)

W związku z wyborem Sta­
nisława Kani na I sekretarza 
KC PZPR nadeszły na jego 
ręce dalsze depesze gratulacyj 
ne. /

Depesze'przekazali: przewód 
niczący KC Frontu Jedności 
Narodowej dla Ocalenia Kam- 
puczy — Heng Samrrn; sekre­
tarz generalny Demokratycz­
nej Partii Gwinei, prezydent 
Ludowo - Rewolucyjnej Renu 
bliki Gwinei —■ Ahmed Sekou 
Toure; sekretarz generalny 
Unii Demokratycznej Narodu 
Malijskiego, prezydent Repu­
bliki Mali — gon. Moussa Trao 
re.

■ ’ Na ręce prezesa Rady Mini­
strów Józefa Pińkowskiego na 
płynęły dalsze depesze gratula 
cyjne z okazji powołania go 
przez Sejm na te stanowisko.

Depesze nadesłali: przewod­
niczący Rady Państwa i prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Republiki Kuby — Fidel Ca­
stro Ruz; premier Rady Admi 
nMraćyipej Koreańskiej Repu 
bliki Ludówo-Demokratycznej 
— Li Dżong Ók; prezydent 
Pakistańskiej Republiki Islam • 
skiej — gen. Mohammad 
Ziaul-Haą. (PAP)

Rozpoczęła się sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ
Wczoraj w godzinach popo 

łudnidwych czasu nowojorskie 
go XXXV sesja Zgromadzenia 
Ogólnego rozpoczęła obrady. 
Doroczny wielki sezon dyplo-

przemówieniu przewodniczący 
sesji podkreślił oczekiwania 
jakie świat wiażę z tym wiel­
kim zgromadzeniem reprezen­
tującym różne systemy po-

Nadal napięcie w Salwadorze
W Salwadorze utrzymuje 

się nadal poważne napięcie. 
Wedłtig źródeł oficjalnych w 
San Salvador, w poniedziałek 
w wyniku starć na tle polity 
cznym w różnych częściach

ry bójówek należących do 
ekstremistycznych organizacji 
prawicowych.

W wywiadzie dla agencji 
UPI członek junty płk Adol­
fo Majano , yzypowiedział się

kraju śmierć poniosło co naj za reorganizacją sił zbrojnych

matyczny nad rzeką Wschód lityczne, gospodarcze, społecz­
ne i ideologiczne. Mam Padzienią zgromadził w br. 125 mi 

nistrów spraw zagranicznych 
i około 10 szefów państw i rzą 
dów. W dniu otwarcia sesji 
liczba państw członkowskich 
ONZ zwiększyła się do 154. Na.i 
nowszym Członkiem Narodów 
Zjednoczonych zostały wyspy
SI. Yincent i Grenadyny.

bec powstających potrzeb rynku 
uniknąć konieczności pracowania 
nie nauczyli się szanować pracy, 
mię w ramię z innymi?

wewnętrznego i eksportu 
za innych, którzy jeszcze 
wykonywać obowiązki ra-

Jestem głęboko przekonany, że droga do uzdrowienia złych 
tu i ówdzie stosunków prowadzi również przez eliminowanie 
nadmiernego pobłażania, wnikliwe przyjrzenie się rozmaitym 
pijakom i nierobom. Nie może być dla nich miejsca w or­
ganizmach produkcyjnych, w biurach. Powinny w nich pa­
nować ład, porządek i wzorowa dyscyplina wszelkich dzia­
łań. Skończył się — a jeśli jeszcze nie, to powinien się skoń­
czyć — czas sentymentów.

Jeśli w zakładach produkcyjnych, przedsiębiorstwach i in­
stytucjach zespoły mają współuczestniczyć w opracowywa­
niu planów, mają mieć istotny, decydujący wpływ na wyni­
ki i realizację przyjętych zadań — istnieje potrzeba umiejęt­
nego doboru zespołu wykonawczego. A takim zespołem jest 
każda nawet najmniejsza komórka w danym zakładzie czy 
przedsiębiorstwie. \

Jeśli w jednym czy drugim przypadku pomogą rozmowy — 
dobrze. Jeśli jednak nie odnosiły one i nadal nie odnoszą 
należytego, oczekiwanego skutku — czaą pozbywać się lu­
dzi, którzy nie gwarantują dobrej, sumiennej procy. A że bez 
wódki i innych alkoholi można żyć — dowiedli tego dobitnie

mniej 38 osób. Wśród zabi­
tych znajduje się 20 osób, 
które zginęły w Santa Anna. 
Ich posiekane kulami zwłoki 
noszą ślady tortur. Wszystko 
wskazuje na to. że są to ofia

Salwadoru. Była to pierwsza 
publiczna wypowiedź pułko­
wnika Majano, uważanego za 
„umiarkowanego” od powsta 
nia na początku bm. ostrych 
kontrowersji w juncie. (PAP)

Na wstępie 
ozenie ogólne

cbrad Zgroma- 
wybrało swego

przewodniczącego, którym zo­
stał stały przedstawiciel RFN 
w ONZ, amb. Rudiger von 
Wechmar. W inauguracyjnym

ję — powiedział v on Wechmar 
— że w grudniu podejmiemy 
zdecydowaną rkcję na rzecz 
rozwojb bezpieczeństwa i roz 
brojenia. Działanie to powin­
no obejmować potwierdzeni’ 
wcześniejszego poparcia dla 
porozumienia Salt II. jak rów 
nież wznowienie poważnych 
wysiłków na rzecz powstrzy­
mania wyścigu zbrojeń. W 

szczególności ufam, że Zgroma 
dzeme nadal będzie wnosić 
swój wkład dc polityki odprę 
żenią. (PAP)

między innymi strajkujący na Wybrzeżu, 
dzyzakładowych komitetów strajkowych 
Szczecinie nie wolno było strajkującym 
wina czy piwa. Wstrzymano też sprzedaż

Z inicjatywy mię- 
w Gdańsku i w 

dostarczać wódki, 
alkoholu w skle-

pach. Zakazy te oraz rzetelne zastosowanie się do nich spo­
łeczeństwa nie tylko zapobiegły ewentualnemu awanturnic- 
twu i gwałtownemu wzrostowi „temperatury”. Tak więc z in­
stytucji, przedsiębiorstw, zakładów produkcyjnych i budów 
— wódkę wyeliminować można, a osoby jej nadużywające 
wykluczyć trzeba.

EUGENIUSZ COFTA

Konferencja Unii 
Międzyparlamentarnej

We wtorek w Berlinie rozpo­
częła obrady 67 konferencja 
Unii Międzyparlamentarnej. 
Jej uczestnicy będą dyskuto- 
wać nad sprawami związany­
mi z kontynuowaniem dialogu 
na temat zachowania pokoju 
oraz problemami odprężenia i 
rozbrojenia.

W dniach od 16—26 września 
stolica NRD gościć będzie 
ponad 1260 parlamentarzystów 
i obserwatorów z około 80 
państw. Zainteresowanie świa 
towej opinii publicznej obrada 
mi Unii świadczy o niewątplir 
wym autorytecie, jaki zdobyła 
sobie ta najstarsza na świecie 
organizacja międzynarodowa

W obradach uczestniczą' po­
słowie na Sejm PRL: przewód 
niczący polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej Jarema 
Maciszewski oraz sekretarz 
PGUM, Witold Lipski.

PAP

Postulaty konińskich górników 
przyjęte do realizacji

Jak się dowiedzieliśmy. 13 
bm. w Kopalni Węgla Brunat 
nego „Konin” podpisano po­
rozumienie między Radą Za­
kładową ZZG, która pełniła 
funkcję komitetu strajkowe­
go. reprezentowaną przez jej 
przewodniczącego Edmunda 
Walczaka i ministrem ener­
getyki i energii atomowej 
Zbigniewem Bartosiewiczem. 
Tym samym zakończono strajk 
(który rozpoczął się o godzi­
nie 10 tego dnia), wraz z upły 
wem terminu przyjęcia postu 
latów górników- Porozumie­
nie obejmuje również załogę

palń otrzymają podwyżki upo 
sążeń w wysokości średnio 700 
zł na jednego zatrudnionego, 
zgodnie z ogólną zasadą po­
dwyżek płac w resorcie.

Ujęte w porozumieniu postu 
laty stanowią część zgłoszo­
nych przez załogi kopalń. 
Większość została już zreali­
zowana, bądź ustalono • formę 
ich realizacji, przez dyrekcję 
przedsiębiorstw. Prócz pro­
blemów socjalno - bytowych 
(mieszkania) wysunięto pro­
blemy produkcji i jej organi­
zacji oraz funkcjonowania ad­
ministracji.

W tym samym dniu zawar-

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu Iranu
Jak informuje agencja Pars, 

we wtorek odbyło się w Tehe 
ranie pierwsze posiedzenie no 
wego rządu Iranu ńa którym 
obecny był prezydent Abolha- 
san Bani Sadr.

Jedną z pierwszych decyzji 
powziętych przez rząd było za 
lecenie ministerstwu energety 
ki podjęcie rozmów ze spółką 
akcyjną „Eurudit” w sprawie 
dostaw wzbogaconego uranu.

Wraz z Belgią. Jrancją, Hisz 
panią i Włochami Iran party­
cypuje w finansowaniu pro­
gramu „Eurodii”.

Kopalni Węgla Brunatnego . . _________
— „Adamów”, która nie straj . te zostały porozumienia mię-
kowała, lecz przysłała swych
delegatów do 
zumienia.

Ustalono m. 
października

ustalenia poro-

in„ że z dniem 1 
załogi obu ko-

dzy przedstawicielami koniń­
skich elektrowni i Fabryki U- 
rządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego a ministrem energe­
tyki i energii atomowej, (woj)

Parlament irański większością 
głosów powołał we wtorek spe­
cjalną komisję parlamentarną, 
która ma rozpatrzyć sprawę za­
kładników amerykańskich prze­
trzymywanych w Iranie. . (PAP)
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Nauczyciele
\A/ielkopolscy nauczyciele: 

▼ V doskonali i przeciętni, bar­
dzo dobrzy i dobrzy. Z dyploma- 
m uczelni i bez dyplomów. Wy­
konuję zawód, od którego opinia 
społeczna domaga się nie tylko 
wysokich umiejętności facho­
wych, lecz również powołania. 
W powszechnym odczuciu wszy 
scy winni być wyjętkowi, nie­
skazitelni. Lista wymagań w sto­
sunku do nauczycieli zawsze by 
la ogromna, większa niż ich 
przywileje i uprawnienia. Szcze­
gólnie w ostatnich latach zo­
stali przytłoczeni przez admini­
strację szkolnę gąszcz przepi­
sów, zarządzeń nie zawsze sen­
sownych. Wprowadzono wymóg 
Wyższego wykształcenia, który 
w porównaniu z innymi grupa­
mi zawodowymi nie znalazł re­
kompensaty w pensjach. Pow­
szechne .stały się opinie o nega 
tywnej selekcji do zawodu nau­
czycielskiego, o braku autoryte­
tu.

Tymczasem źle opłacani, prze 
ciążeni obowiązkami zawodowy 
mi i społecznymi, krytykowani, 
w trudnych sierpniowych i wrze­
śniowych dniach sprawili, że to 
właśnie szkoły stały się elemen 
tern stabilizacji życia, kiedy w 
Póznariiu w ostatnie dni sierpnia 
strajkowała komunikacja miejska. 
Lekcje odbyły się we wszyst­
kich szkołach, czynne były in­
ternaty, przedszkola. Z opóź­
nieniem, ale nauczycielki docie 
rały na swoje zajęcia. Szły no 
lekcje pieszo, często z odle­
głych dzielnic, pokonując paro- 
kilometrowe trasy. Na wsiach । 
w miasteczkach dojeżdżały ciąg 
nikami, rowerami.

Swoją postawą daty przekony 
wające dowody, że czują się od 
powiedzialne za bezpieczeństwo 
powierzonych im dzieci, za pra 
cę w szkole. I były to zarazem 
najbardziej przekonywające lek­
cje wychowania obywatelskiego.

BG

. Umowa o tranzycie 
ZSRR - Iran

Związek Radziecki i Iran za­
pewniły sobie wzajemnie ko­
rzystne warunki przewozu ła­
dunków handlowych przez te­
rytoria obu krajów. We wto­
rek podpisano w Moskwie unio 
wę o tranzycie irańskich ła­
dunków handlowych przez te­
rytorium ZSRR i radzieckich 
przez terytorium Iranu. (PAP)

Targi w Brnie

Złoty medal 
dla Polski

15 września 1980 r na Międzyna 
rodowych Targach w Brnie żosta 
ły rozdane złote medale dla naj­
nowszych osiągnięć prezentowa­
nych wyrobów. Ze strony polskiej 
złoty medal otrzymał dźwig „Hy 
dros t 401” wyprodukowany przez 
Zakłady Urządzeń Przemysłowych 
Bumar Łabędy-Gliwice. (PAP)

Trwa powszechna dyskusja 
o odnowie ruchu związkowego

Dokończenie ze str. 1, 
kretnych warunkach i przy­
niosła szereg wartościowych 
osiągnięć.

Stając na stanowisku zasad 
wyrażonych w" statucie oraz 
ujętych w porozumieniach ko 
misji'" rządowych z międzyza­
kładowymi komitetami straj­
kowymi, Zjazd podjął uchwa 
łę o wystąpieniu ZZ MiP z 
dniem 16 września ze zrzesze 
nia związków zawodowych w 
Polsce i wprowadził w tym 
względzie odpowiednią zmia­
nę do statutu. W uchwale 
stwierdzono, iż ZZ MiP dzia­
ła jako niezależny i samorząd 
ny związek branżowy, obej­
mujący wszystkie dotychczas 
zrzeszone w nim grupy zawo 
dowe i współpracuje ze wszy 
stkimi organizacjami, które 
reprezentują interesy pracow 
nicze, na zasadach partner­
stwa. Zapowiedziano opraco­
wanie w najbliższym czasie 
projektu zmian statutu, projek 
tu programu działania i pro­
jektu ordynacji wyborczej, któ 
ra zabezpieczy zasady tajnoś 
ci, bezpośredniości, powszech 
ności i demokratyczności wy­
borów do władz związkowych. 
Określone też zostaną zasady 
współdziałania z innymi orga 
mzacjami, w tym z komiteta 
mi i komisjami założycielski­
mi nowych związków zawo­
dowych. Projekty tych zmian 
zostaną przedstawione na ko 
lejnym zjeździe. który odbę­
dzie się nie później jak 20 
grudnia.

16 bm. nazajutrz po wejściti 
w życie uchwały Rady Pań­
stwa w sprawie rejestracji no 
wo powstających związków za 
wodowych, do Sadu Wojewódz 
kiego w Warszawie wpłynął- 
pierwszy wniosek o rejestrację 
nowego związku. Wniosek do 
tyczy niezależnego samorząd­
nego związku zawodowego z 
siedzibą w Hucie „Katowice”. 
Po rozpatrzeniu wniosku za­
padnię decyzja sądu co do re 
jestracji nowego związku.,

W sekcji rejestracji związ­
ków zawodowych I Wydziału- 
Cywilnego Sądu Wojewódzkie 
go w Warszawie notuje się za 
interesowanie społeczne możli 
wosciami. jakie stwarza u- 
chwała Rady Państwa. Od 
chwili jej wejścia w życie, czy 
li ud 15 bm., zgłosiło się do 
sekcji telefonicznie i osobiście 
kilkadziesiąt ccob, głównie, jak 
dotychczas, ze stolicy i regio 
nu warszawskiego. W najbliż 
szych dniach oczekiwany jest 
napływ dalszych wniosków o 
rejestrację. Na razie dominują 
pytania, i to w większości wy 
chodzące poza zakres działal­
ności sądowej. .Dotyczą one 
najczęściej kwestii statuto­
wych, które powinny rozstrzy 
gać komitet założycielski lub 
zebranie załogi.

Jak zapewnionn dziennika­
rza PAP, czas załatwiania 
wniosku o rejestrację nie powi 
nien w zasadzie przekraczać 
kijku dni. Chodzi tu rzecz jas­
na o wniosek kompletny, za­
wierający wszystkie wymaga­
ne uchwałą Rady Państwa da

ne i dokumenty. Tempo rozpa 
trywania wniosku zależy też 
oczywiście od treści tych do­
kumentów, a zwłaszcza od pre 
cyzji sformułowań statutu no 
wego związku Sprawą zasad­
niczą jest tu bowiem stwier­
dzenie,. czy statut uchwalony 
przez komitet założycielski nie 
jest sprzeczny z Konstytucją 
PRL i innymi przepisami pra 
wa, w tym i ratyfikowanymi 
przez Polskę konwencjami Mię 
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy nr 87 o wolności związko­
wej i ochronie praw związko­
wych oraz nr 98 dotyczącej za 
sad stosowania prawa organi 
zowania się i rokowań zbioro­
wych. Jeśli sprzeczności takiej 
sąd nie ujawni, nie ma możli­
wości odmowy rejestracji no­
wego związku.

W trybie rozpatrywania 
wniosków o rejestrację no- 
jyych związków zawodowych 
stosuje się przepisy Kodeksu 
Postępowania Cywilnego, a 
więc tę sarną praktykę, która 
obowiązuje przy rejestrowaniu 
spółdzielni i innych związków. 
Po orzeczeniu sądu o dokona­
niu wpisu do rejestru osób 
prawnych i z chwilą uprawo­
mocnienia się tego orzeczenia 
(2 tygodnie), nowy związek bę 
dzie mógł przystąpić do nor­
malnego działania, np. otwo­
rzyć konto, na które będą 
wpływać składki na fundusze 
związkowe.

Wczoraj odbj .o się w Kato­
wicach plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Hutników z u< 
działem przewodniczących rad 
zakładowych. Oceniając dotych 
czas działalność związku, stwier 
dzeno, że ma on niezaprzeczal 
ny dorobek w zakresie wielu 
spraw socjalno-bytowych hut 
ników i członków ich rodzin. 
Na działalności tej zaciążyły 
jednak zbiurokratyzowane me 
tedy pracy, niedostateczne eg- 
zekwowanie od administracji 
wielokrotnie wysuwanych po­
stulatów’ a także bariery licz-- 
nych przepisów i nadmierna 
centralizacja decyzji w wielu 
ważnych robotniczych spra­
wach.

W uchwale przyjętej na ple 
num stwierdzono, że tylko w 
warunkach jedności hutnicze­
go ruchu zawodowego, oparte­
go na ścisłej więzi branżowej 
na wspólnocie zawodowej moż 
liwa jest skuteczna reprezenta 
cja interesów pracowników. 
Zobowiązano komisję statuto­
wą do przygotowania projektu 
ncWego statutu samorządnego 
związku: dokument ten zosta­
nie przekonsultowany z załoga 
mi.

Postanowiono zwołać krajo­
wy zjazd delegatów Związku 
Zawodowego Hutników najpó­
źniej do 15 października br.

Na rozszerzonym posiedze­
niu Prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Terenowej podję­
to szereg kolejnych decyzji 
zmierzających do poprawy wa 
runków pracy i rozszerzenia 
świadczeń dla pracowników

zrzeszonych w, związku. Pod­
jęto uchwałę zwiększającą do 
60 procent udział Składki człon 
kowskiej pozostającej w dyspo 
zycji rad zakładowych. Poin­
formowano, że przy udziale 
związku zapadły decyzje co 
do kompleksowego wprowa­
dzenia regulacji płac'.

Podjęto uchwałę o przepro 
wadzeniu uzupełniających wy 
borów do rad zakładowych lub 
dokonania zmian w składzie 
rad w tych zakładach, w któ­
rych załogi wyrażą takie ży­
czenie. Prezydium opowiedzia 
ło się za samorządnością 
związku i zapowiedziało zwo 
łanie plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego.

Wczoraj na rozszerzonym po 
siedzeniu Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracowników Spółdzielczo­
ści Pracy opowiedziało się za 
ustaleniem zasad współpracy 
międzybranżowej na podsta­
wach autonomii związku, je­
go samorządności i pełnej nie 
zależności. Do aktywu społecz 
nego związku zwrócono się o 
podejmowanie działań na 
rzecz jedności związkowej w 
środowisku spółdzielczości pra 
cy i spółdzielni inwalidów.

Postanowiono, by wszędzie 
tam, gdzie załogi sobie tego ży 
czą, dokonać zmian w skła­
dach rad zakładowych lub też 
przeprowadzić ponowne ich 
wybory.

Podwyżki płac w spółdziel­
czości pracy i spółdzielniach 
inwalidów mają być — zgod­
nie z postulatami związku — 
wprowadzane w tych samych 
terminach i na takich samych 
zasadach, jak w odpowiednich 
branżach i rodzajach działał 
ności przemysłu kluczowego. 
Prezydium postanowiło pod­
wyższyć od 1 października br- 
wysokość zasiłków statuto­
wych.

*
We wtorek obradowało Pre 

zydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Łączności. Dokonano 
oceny aktualnej sytuacji 
wewnątrzzwiązikowej we wszy 
&tkióh pionach branżowych 
i regionach kraju. Za na­
czelny problem prezydium 
uznało zachowanie jedności 
związkowej łącznościowców. 
Postanowiono zwołać krajowy 
zjazd ZZPŁ w październiku br.

Prezydium postanowiło 
wnieść pod obrady najbliższego 
plenum ZG pic pozycję ogło­
szenia ZZPŁ związkiem auto 

nomicznym i samorządnym. Jed 
nocześnie wyrażono gotowość 
współpracy ze wszystkimi kia 
śowymi związkami branżowy­
mi. Stwierdzono, iż sprawa 
jedności ruchu zawodowego w 
środowisku łączności, sprawa 
przyszłego kształtu związku, 
jego zasad statutowych i pro ■ 
graniu leży w rękach samych | 
łącznościowców. W związku z j 
tym nowy statut i propozycje I 
programowe powinny być I 
przedmiotem powszechnej dys I 
kusji załóg łączności. (PAP)

Przygotowania w ZUS

Zwiększenie świadczeń 
dla rencistów i emerytów

Jak już informowaliśmy. Ra­
da Ministrów uchwaliła przepj 
sy dotyczące podwyższenia nie 
których świadczeń z tytułu 
ubezpieczeń społecznych Mi­
nisterstwo Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych skierowało te prte 
pisy do ZUS celem wprowa­
dzenia w życie Szczegółowo 
poinformował o tym redakcję 
.,Expres.su Wieczornego” dyrek 
tor Departamentu Ubezpieczeń 
Społecznych Ministerstwa Pra 
cy. Płac i Spraw Socjalnych 
Marek Piątkowski

— Uchwalone przez Radę Mi 
nistrów dokumenty — Dowie­
dział — dotyczą trzech istot­
nych spraw: podwyżki emery­
tur, rent inwalidzkich i rodzin 
nych, podniesienia zasiłków ro 
dzinnych oraz zmian w wypła 
tach funduszu alimentacyjne­
go. — Podjęte decyzje rozwią­
zują sprawy najpilniejsze f sta 
nowią pierwszy etap głębszej 
reformy tych świadczeń, co 
będzie wdrażane w życie suk­
cesywnie po zakończeniu prac 
analitycznych i uaktualnieniu 
nrognoz m. in. demograficznych 
w naszym kraju.

Informacja bardzo ważna 
dla emerytów i rencistów: pod 
wyżka świadczeń zostanie prze 
prowadzona przez ZUS z 
urzędu, co oznacza, że ze 
strony zainteresowanych nie 
będą potrzebne żadne wnioski 
ani podania. ZUS to wszystko 
przygotuje sam w takim termi 
nie, aby pierwsze podwyższone 
Świadczenia dotarły do emery 
tów i rencistów w ciągu 
s t v c z n i a 1981 roku.

Od 1 stycznia 1981 roku 
wszystkie emerytury, renty in 
walidzkie i renty rodzinne, 
przyznane przed 1976 rokiem 
ulegaja podwyżce o 500 zło­
tych. Dotyczy to wszystkich 
systemów emerytalnych z wy­
jątkiem emerytur zawodowych, 
woj sko w ych, f unkcjon ar iu s zy

Spotkanie delegatów stowarzyszeń 
twórczych i naukowych

Dokończenie ze str. 1

i Związku Kompozytorów Pol 
skich.

Zebrani postanowili utwo­
rzyć komitet porozumiewaw­
czy stowarzyszeń twórczych i 
naukowych, który zajmie się 
najważniejszymi obecnie pro­
blemami kultury polskiej i- o- 
pracuje-długofalowy plan dzia 
łań dla obrony jej interesów. 
Wyłoniono również komisję 
do sformułowania postulatów 
zaprezentowanych na spotka­
niach środowisk w sprawach 
cenzury.

OBRADY PREZYDIUM 
RADY GŁÓWNEJ NOT

Na posiedzeniu prezydium 
Rady Głównej NOT z przewód 

mżącym 20 stowarzyszeń nau­
kowo - technicznych omówio­
no spraiwy nurtujące środowis 
ka inteligencji technicznej w 
kraju. Sformułowano general­
ne zadania federacji w nowej 
sytuacji gosocdarczej i społecz 

MO i rent uzyskanych za prze 
kazanie gospodarstw rolnych 
państwu. Podwyżka ta obej­
mie około dwóch milionów 
200 000 osób.

9 Podwyższa się począwszy 
od 1 stycznia 1981 roku staw.ri 
emerytur i rent minimalnycn. 
Najniższa emerytura wynoszą 
ca obecnie 1800 zł wzrośnie do 
2100 zł. minimalne renty in­
dywidualne i rodzinne będą 
nieco niższe.

0 Również od 1 stycznia 
1981 roku podwyższone. zosta- 
ją dodatki na żony emerytów i 
rencistów do 400 złotych pod 
warunkiem, że dochód na jed­
ną osobę w rodzinie nie orze- 
kracza 2 tysięcy złotych Obec 
nie dodatek ten wynosi od 70 
do 200 zł. Podwyżka ta zosta­
nie objętych ckoło 450 tysięcy 
redzin emeryckich.

O Niezależnie od tego zvja' 
szonego dodatku i niezależne 
od poziomu dochodu na jedną 
osobę w rodzinie wprowadza 
si'ę od nowego roku dodatku 
w ą dopłatę miesięczną w wy­
sokości 500 złotych dla tych 
emerytów i rencistów którzy 
mają na utrzymaniu współ- 
małżonka. liczącego co naj­
mniej 80 .lat lub będącego in­
walidą I grupy. Jeżeli współ­
małżonek jest ociemniały, do­
płata ta wynosić będzie miesię 
cznie 800 złotych.

Jest to jedyna operacja w 
tej reformie, której ZUS nie 

może przeprowadzić z u r z ę d u 
ponieważ nie dysponuje i .for­
macjami o stanie zdrowia i 
wieku współmałżonków, pozo- 
stających na utrzymaniu eme 
rytów i rencistów. Toteż w tej 
jednej sprawie zainteresowani 
powinni skierować do odpo­
wiednich terenowych nlacó- 
wek ZUS wnioski na piśmie o 
przydział dodatkowego świad­
czenia na wsnólmałżonka. (—) 

nej państiwa. Podkreślono, że 
inteligencja techniczna prącu- 
jąca wśród klasy robotniczej 
ma szeroki wgląd we wszystkie 
trudne sprawy życia gospodar­
czego i społecznego. Ustalano 
sposoby wykorzystania przygo 
towywanych w poszczególnych 
stowarzyszeniach i komitetach 
NOT raportów i prognoz roz­
woju techniki i przemysłu na 
najbliższe lata, skorygowa­
nych o dane wynikające z cfoe 
cnego stanu i możliwości gos­
podarki. Uznano za niezbędne 
rozszerzenie udziału' środowisk 
inżynierskich w tworzeniu no’ 
wych systemów ekonomiczno- 
finansowych i modelu zarzą­
dzania w różnych działach i ca 
łej gospodarce narodowej.

Przyjęto kierunki działania 
cigniw ruchu stowarzyszeniowe 
go zmierzające do zminimali­
zowania strat wynikających 
ze zmian w planach i powiąza­
niach kooperacyjnych między 
branżowych i międzygałęzio- 
wych. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Siewy ozimin
Kończąc pośpiesznie sprząta 

nie reszty zbóż i słomy, rolni­
cy wielkopolscy koncentrują 
się obecnie na przygotowaniach 
dc siewów ozimin, wykopkach 
ziemniaków, sianokosach i zbio 
rach zielonek na kiszonki.

Poza siewam; jęczmienia o- 
zimego, które są w toku, a tak 
ze poplonów ozimych, nadesz 
ła pora agrotechniczna siewu 
żyta na ziarno. Prkystąpionc 
do tego w państwowych gospo 
Warstwach rolnych w woje­
wództwie poznańskim.

Obszar zbóz ozimych zwięk 
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sza się i zajmie w Wielkopol- 
sce tej jesieni 553 000 hekta­
rów Zwiększa się powierz­
chnię uprawy jęczmienia ozi­
mego, który w ostatnich la­
tach dobrze plonował w Wiel- 
kopolsce.

Dużą wagę przewiązuje się 
do siewu poplonów ozimych, 
•Pównie żyta poplonowego. Zaj 
mą one znaczną powierzchnię 
w poszczególnych wojewódz­
twach, najwięcej w Poznań- 
skiem, bo 60 000 hektarów. Wy 
konanie tych zamierzeń poz­
woli wiosną na uzyskanie za 

sobów pasz -zielonych i na ki­
szonki dla inwentarza.

Sprawą pilną jest termino­
wa dostawa ziarna siewnego, 
w tym szczególnie na planową 
odnowę. Termin dostawy żyta 
mija 20 bm. Trwa rozprowa­
dzanie ziarna siewnego na wsi 
M. in. rolnictwo województwa 
poznańskiego otrzymało dwie 
trzecie planowanej ilości żyta.

Rozpoczęto wykopki ziemnia 
ków późniejszych odmian, prze 
znaczonych m. in. na zaopa­
trzenie ludności i rezerwy zi­
mowe. Trwają starania o zgro 
wadzenie wystarczającej iloś­
ci ziemniaków dla zaopatrze­
nia ludności aglomeracji poz- 
nansłciej. Do lej pory 363 za­
kłady pracy złożyły zamówie­
nia na 15 700 ton ziemniaków.

(emp)

Poważne zadłużenie
Jugosławii
Belgradzki „Nin” opubliko­

wał artykuł poświęcony roz­
miarom i przyczynom zadłużę 
nia Jugosławii za granicą.

Tygodnik wskazuje na stop­
niowe pogarszanie się pozycji 
SFRJ na rynku światowym od 
czasu kryzysu walutowego i e 
nergetycznego na początku lat 
siedemdziesiątych. Było to wy 
raźnie widoczne zwłaszcza w 
okresie minionych dwóch lat. 
W 1979 r. znacznie wzrosło za­
dłużenie SFRJ za granicą, osią 
gając obecnie 14 mld 952 min 
dolarów. Podwyżki cen ropy 
naftowej, urządzeń i technolo­
gii, jakie nastąpiły na rynkach

za granicą
zagranicznych w okresie mi­
nionych kilku lat uderzyły w 
gospodarkę jugosłowiańską w 
chwili, gdy realizowała ona sze 
roki program inwestycyjny, o- 
party głównie na kredytach. 
W latach 1960 —1970 dochody 
z eksportu wystarczały na po­
krycie około 70 procent jugo­
słowiańskich zakupów za gra 
nicą. Od tego czasu wskaźnik 
systematycznie malał i wyno­
si obecnie 50 — 60 procent.

Do roku 1978 najpoważniej­
szym źródłem jugosłowiańskie 
go zadłużenia za granicą były 
kupowane na kredyt maszyny 
i urządzenia. (PAP).

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na d.zisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
przeważnie małe, rano — mgły.

Temperatura minimalna od 6 do 
8 stopni, maksymalna od 18 do 
-0 stopni Wiatry słabe, zachodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 17 stopni, w Kaliszu 16 
stonm, w Koninie n stopni, w 
Lesznie 17 stopni, w Pile ifi stopni; 
ciśnienie 1014,9 hPa, czyli 761,2 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki,

POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19
Prasa—Ksożka—R pr2yimuW oddz ały RSW
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Konieczny akt dojrzałości
Nie tylko dla nas, ale i 

dla znacznej, życzliwej 
nam części światowej 

opinii publicznej, jest oto rze 
ezą w pełni już zrozumiałą i 
jednoznaczną w wymowie, że 
tegoż lata polska klasa robo­
tnicza dowiodła kim jest i 
kim będzie zawsze już w przy 
szłości: nie abstrakcyjnym, 
wydedufkowanym przez teore­
tyków rozwoju społecznego, 
ale rzeczywistym i działają­
cym w całym majestacie swej 
misji . dziejowej — autorem 
nowej historii naszego kraju. 
Brzmi to może patetycznie, 
ale słowa są tu wielkie na 
miarę wydarzeń, mają pełne 
pokrycie w ich randze i zna­
czeniu.

Tyle w tej kwestii.
A w drugiej? Oto robotnicy 

dokonali korekty na dalszej 
drodze rozwoju swego kraju, 
żeby socjalizm stał się rzeczy 
wisty, żeby zjawiska które go 
dotąd deformowały, mogły 
być przezwyciężone i wymie­
cione ostatecznie z naszego ly 
ci a.

Alę jest jeszcze trzecia spra 
wa, jak się teraz przekonuje­
my — najtrudniejsza. Dokąd 
zmierzamy? Odpowiedź brzmi: 
do rzetelnego, konsekwentne­
go i pełnego — co do ducha, 
a nie tylko litery — wykona­
nia umowy społecznej, jaka 
stanęła w sierpniu i wrześniu 
w Rzeczypospolitej. Ale ta de­
klaracja, choć talk uroczyście 
złożona i przez wszystkich od 
tej pory z całym zdecydowa­
niem potwierdzana toruje so­
bie obecnie drogę w żywej 
materii stosunków społecz­
nych z rozlicznymi komplika­
cjami, w męce wielostronnych 
utrudnień.

Okoliczności są wszystkim 
dobrze znane. I te ekonomicz 
ne, które' pytają, skąd wziąć 
środki na realizację zobowią­
zań. I społeczne przypomina­
jące, że nowy kształt życia 
musi się zawsze przebijać 
przez skostniałe formy stare­
go. I wreszcie aktualnie naj­
ważniejsze, polityczne- rozwa­
żające co, jak szybko i czy 
wystarczająco wiarygodnie ro 
bią układające się strony. Za 
każdą z tych tez ogólnych kro

Opustoszały 
plaże...

Opustoszały plaże i ośrodki 
wczasowe; m. in, na Pojezierzu 
Międzychodzko - Sierakowskim, 
gdzie wypoczywały tysiące po­
znaniaków. Na Jeziorem Mie­
rzyńskim koło Międzychodu wy­
poczywali pracownicy transpor­
tu, budownictwa, browaru; bi­
wakowali też harcerze. Na zdję­
ciu: przystań tamtejszego ośrod­

ka „Ustronie".
Fot. — R. Królak 

czą z kolei tysiące, tysiące 
spraw konkretnych, tysiące 
przedmiotów sprzecznych in­
terpretacji i zniecierpliwionych 
postulatów, tysiące rozpływa­
jących się nam na wszystkie 
strony sporów, nowych straj­
ków i konfliktów szczegóło­
wych, lokalnych, czasem na­
wet jednostkowych. I żeby 
nie było wątpliwości — powo 
dowanych obustronnie.

Czy dla tej płynnej, niosą­
cej coraz więcej zamętu i bie 
pozwalającej skończyć z chao 
sem sytuacji jest jakiś wspól­
ny, wszystkie je ogarniający 
mianownik? Wydaje się, że 
tak. Jest nim bolesny, ale zro 
zumiały na tle doświadczeń 
przeszłości, niedostatek zaufa

Praca

dla siebie

nia społecznego. Kogo do ko- 
gG<? Odruchowa, powszechna i 
w końcu konieczna do przyję 
cia odpowiedź brzmi, że świa 
ta pracy do władzy, ściślej 
— do rządu i partii. Ale sko­
ro na drodze odnowy chcemy 
mówić sobie całą prawdę, to 
nie ukrywajmy żadnej jej czę 
ści, mówmy sobie także rze­
czy przykre — jak bardzo by­
łoby to niepopularne. Przecież 
jest' to także — a ja powiem, 
że przede wszystkim! — nie­
dostatek zaufania do . samych 
siebie. Czyżby tym, którzy do 
wiedli, że decydują, w Rzeczy 
pospolitej, miało zabraknąć 
sił i mądrości dla pokierowa­
nia jej odnową? Czyż wiary 
we własne ■ cele i możliwości 
miałoby nam starczyć zaled­
wie dla dokonania zwrotu, po 
którym czekać już tylko bę­
dziemy co dalej?

Jest potrzebny w ojczyźnie 
drugi, trudniejszy akt dojrzą 
łości i odpowiedzialności za 
losy narodu; akt przewództwa 
klasy robotniczej w procesie 
odnowy. I jakbyśmy nie obra 
cali tym słowem, jakbyśmy 
go nie interpretowali jed- 
nb jest bezwzględnie, bo z 

■ przyrodzonych światu i lu­
dziom, a więc obiektywnych 
powodów, pewne. Żadnej od­
nowy nie będzie bez środków 
materialnych, z których mu 
si się ją skonstruować! Żad­
nej oclnowy nie da się zrobić 
za cudze pożyczone pieniądze. 
Żadnej odnowy nie wymyśli 
najlepsza, najczystsza moral­
nie i najsprawniejsza w działa 
niu władza, jeśli z fabryk, go 
spodarstw rolnych, służb publi 
cznych nie popłynie szerszy, 
bogatszy, lepszy jakościowo 
strumień towarów i usług, 
dóbr do podziału.

Proszę mnie prawdziwie zro 
zumieć. Nie zapominam o ni­
czym, co w ojczyźnie trzeba 
uprzątnąć, rozliczyć, oczyścić 
i doprowadzić do stanu w peł 
ni zgodnego z poczuciem spra 
wiedliwości, uczciwości i pra 
worządności społecznej. ' Nie 
tracę także z oczu całego kom 
pleksu potrzebnych nam 
zmian w systemie kierowania 
państwem oraz w' stosunkach 
społecznych, strukturze gospo 
datki, mechanizmach wysuwa 
nia ludzi kompetentnych i nie 
skazitelnych etycznie do wła 
dzy oraz egzekwowania od 
nich pełnej odpowiedzialności. 
Nie przemilczam wreszcie, a 
przeciwnie — wysuwam na 
.czciło — problem gwarancji 
zawarowanych w ustanowie­
niu demokratyzmu życia na 
każdym jego szczeblu i wyra 
żających się w skutecznie 
d z i ał a j ące j, zins t y tuc j on alizo - 
wanej kontroli. Mówię jedynie 
o sprawie pierwszej, poddaję 
pod rozwagę myśl „od czego 
zacząć”. I ośmielam się twier 
dzić. że to konieczność taka 
sama, jak pokój dla świata, po 
wietrze dla życia: konieczność 
pracy dla siebie.

Jest tysiące ' spraw do zała 
twienia w Polsce, ale żadnej 
z nich nie ruszymy z miejsca 
wydłużając dziś władzom ra­
chunki do zapłacenia. One po 
prostu mogą je płacić tylko 
tym, co naród wypracuje. Mu 
simy to zrozumieć i musimy 
tę realną prawdę przyjąć za 
naczelne zadanie dnia.

ZBIGNIEW JURKIEWICZ

Mówią o sobie, że są „im- 
portochłonni” i to coraz 
bardziej Bo ceny zagra 

nieśnych surowców, na któ­
rych w całości oparta jest pro 
aukcja nawozów fasforowych 
— wzrosły w tym roku o po­
łowę w porównaniu z cenami 
ubiegłorocznymi. Ale zaraz do 
dają, że z dewizowej puli nie 
tylko czerpią — również ją po 
większają. Mają na to swój 
sposób: reakcje chemiczne.

W Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu podjęto ostatnio produk 
cję kilku nowych wyrobów, 
które zastępują dotychczas im 
portowane. Jedne z nich są 
półproduktem w fabryce, inne 
— wytwarza się na zamówie­
nie różnych zakładów w kra­
ju. Wszystkie przynoszą milio 
n twe oszczędności.

Dewizy z popiołów
— Jeśli dobrze peszukać, de 

wizy można znaleźć nawet w 
popiełach — mówią w Lubo­
niu. Popioły petrochemiczne 
składają się w połowie z pię­
cie: lenku wanadu, który „Fos 
fcrv” importują do produkcji 
katalizatora wanadowego, pła 
cąc 6 000 dolarów za tonę. Od 
ubiegłego roku import ten zo- 
stał znacznie , ograniczony, 
gdyż w zakładach przerabia 
się popioły z płockiej „Petro­
chemii”, według technologii o- 
pracowanej w lubońskim od­
dziale Instytutu Przemysłu 
Nieorganicznego w Gliwicach.

10 ton pięciotlenku wanadu 
oszczędza się rocznie dzięki re 
generacji katalizatorów wana­
dowych, które — wykorzysty­
wane do produkcji kwasu 
siarkowego — tracą po pięciu 
łatach swoje właściwości, za­
chowując wszystkie składniki. 
Więc PZNF skupują kataliza­
tory od wszystkich producent 
łów kwasu siarkowego w kra­
ju i regenerują je. Technolo­
gię regeneracji katalizatorów 
opracował również oddział w 
Lubopiu gliwickiego instytutu.

Dzięki wprowadzeniu obu 
technologii odzyskiwania pię­
ciotlenku wanądu, „Fosfory” 
zaoszczędzą w tym roku 10 
min zł. A w przyszłym jesz­
cze więcej, gdyż pracuje się 
lad udoskonalaniem nowych 

technologii. Obniżenie kosztów 
produkcji katalizatora, przy 
zachowaniu dobrej jakości, 
jest dla zakładów szczególnie 
ważne, gdyż z tym wyrobem, 
wytwarzanym tylko w niektó

Cena myślenia 
w „Fosforach"

rych krajach, wiąże się w Lu­
boniu duże nadzieje eksporto­
we. To sprawa trudna, gdyż na 
rynku światowym liczą się 
przede wszystkim zakłady, któ 
re mają w skomplikowanej 
produkcji katalizatora wielo­
letni tradycje, ale niożbwa. 
Już obecnie znaczną część oro 
d u kowany oh ką ta li za t oró w
„Fosfory” sprzedają odbior­
com zagranicznym. Gdyby nie 
katalizatory, nie mieliby eks­
portu. bo nawozy przeznaczo­
ne są w całości dla rolnictwa 
krajowego.

Szlachetniejsza chemia
Jeszcze kilka lat temu, 30 

procent wartości produkcji 
PZNF stanowiły rtawozy. Te­
raz już tylko 60 procent. Nie, 
żeby ich sprzedaż się zmniej­
szała, lecz że w ciągu ostat­
nich czterech lat podjęto w za 
kładzie produkcję 10 nowych 
wyrobów. W chemii to dużo, 
ponieważ orzygetowanie pro­
dukcji każdego nowego wyro­
bu wymaga długich opraco­
wań technologii, próby, niety­
powej aparatury.

Dyrektor techniczny PZNF. 
Jozef Kończal, mówi, że „ma­
sówka”, jaką jest produkcja 
nawozów, nie zaspokaja ambi­
cji załogi, zwłaszcza wy sok ó 
kwalifikowanej kadry chemi­
ków. Że ludzie w pracy nie 
mogą się nudzić, o każda no­
wa, udana reakcja chemiczna, 
jest bodźcem do dalszych, po­
szukiwań. Że zakład nie ma 
możliwości rozbudowy prze­
strzennej, trzeba więc stawiać 
na szlachetniejszą chemię.

Takim szlachetnym produk­
tem którego otrzymanie wy- 
maga dużej wiedzy chemicz­
nej. jest na przykład kwas 
fluoroborowy i inne związki; 
fluorowe. W „Fosforach” kwas- 
fluoroborowy produkuje się z 
kwasu fluorokrzemowego, kto 

ry jest produktem odpadowym 
przy wytwarzaniu nawozów'. 
Tę technologię, podobnie jak 
kilka jnnycn opracował zakła 
dowy zespół pod kierunkiem 
głównego specjalisty do spraw 
rozwoju, Bogdana Zawadzkie- 
go.

Od ubiegłego roku kwas 
fluoroborowy kupują w Lubo 
niu, zamiast za granicą — To­
ruńskie Zakłady Elektronicz­
ne „Unitra-Toral ’, które uży­
wają go do wytiawiania akia 
dów scalonych. A Fabryka Wv 
rebów Ściernych „Korund” w 
Kole zrezygnowała z importu 
fluoroboranu potasu. W Lubo 
nhi mieli wprawdzie, jak przy 
każdym nowym wyrobie, tro­

chę kłopotów z uzyskaniem 
związku o parametrach wy­
maganych do produkcji tarcż 
ściernych 'wymagania wobec 
niego określone są w „Korun­
dzie” licencją).’ ale uparli się 
bo przecież ;ch ambicje zwią^ 
zane są z chemią szlachetną, i 
zbiegają sie z interesami gos­
podarki, w które4 trzeba ogra 
niczyć zakuoy dewizowe.

Trzeba reklamy?
Kupujemy za granicą wiele 

związków chemicznych, które 
mogłyby być produkowane 
kraju Tradycje importowe, 
wynikają z tego, że materiały 
te są bardzo pracochłonne, a 
poszczególnym zakładom po­
trzebne w niewielkich iloś­
ciach. Kiedyś ten import się 
cpłacał, teraz staje się luksu­
sem Więc dobrze, że w ta­
kim zakładzie, jak lubońskie 
„Fosfory”, mówią, iż nie ma 
produkcji, na której by nie 
można zrobić interesu.

— Obojętnie, kto by się do 
nas zwrócił — powiada dy- 
rek?or Kończal — i chciał, 
zebyśmy dla niego podjęli pro 
dukcję jakiegoś wyrobu, miał 
by +o załatwione, w ramach 
oczywiście naszych możliwoś­
ci.

W:ęc jeśli uparli się, że bę­
dą oszczędzać dewizy, to poszu 
kują tych co wydają dewizy 
bez konieczności. Biorą na 
przykład listy importowe cen­
trali handlowej „Ciech” i wy­
bierają związki chemiczne’, 
które mogliby produkować. A 
potem szukają na nie krajo? 
wych odbiorców.

W ubiegłym roku z na­
szych surowców podjęli pro­
dukcję środków myjących dla 
okretownictwa. Preparaty do 
czyszczenia wymienników cie­
płą na statkach oraz do usu- 
wśhtai tłtiskćzow, ‘ha przykład 
po transporcie nasion — W 
niczym nie ustępują zagrani­
cznym, a kosztują jedną szó­
stą tego, co importowane; Za? 
kłady w Luboniu mogłyby w.t 
produkować każda ilość tych 
spodków, dla wszystkich stocz 
ni Zainteresowanie odbiorców 
jest jednak niewielkie. »,

Te^az „Fosfory” przygotoi 
wują więc akcję reklamową. 
Liczą, że to coś da. Bo może 
właśnie zabrakł reklamy? 
Chociaż... apeli o oszczędne gó 
spodarowarne nie brakuje. A 
jednak reakcje są różne...

GRAŻYNA SZULAK -

Powie ktoś: tego jesz­
cze nie było, żeby 
rząd zajmował się 

śmieciami! No, nie zupełnie 
śmieciami. Bo rzecz doty­
czy surowców wtórnych i 
uchwały Rady Ministrów 
podjętej w tej sprawie w 
lutym, bieżącego roku. Jest 
to uchwała w sprawie in­
tensyfikacji wykorzystania 
odpadów.

Nie bez powodu rząd pod 
jął ten temat, gdyż surow­
ce wtórne mają kapitalne 
znaczenie dla całej gospo­
darki. W wielu krajach po- 
znP.no i zaczęto cenić już 
wartość owych odpadów po 
produkcji i z naszych miesz 
kań. U nas poznali się na 
tym zaledwie przedstawi­
ciele sektora prywatnego 
i spółdzielczości, nabywając 
nieraz „kłopotliwe” dla in-, 
nych odpady, potm-tią wy­
produkować z nich szereg 
wyrobów wzbogacających 
rynek.

Odpady staja się coraz 
cenniejsze, gdyż powszech­
nie zaczyna na, święcie bra 
kować surowców „pierwot­
nych”: drewna, ropy; wę­
gla, ziemi pod uprawę roś­
lin. Jest to wynikiem burz­
liwego i surowcochłcnnego 

rozwoju gospodarki świa­
towej. Specjaliści FAO 
twierdzą, że produkcja sześ 
ciu podstawowych artyku­
łów pochodzenia biologicz­
nego w przeliczeniu na 
głowę mieszkańca systema­
tycznie spada. Na przykład 
szczyt produkcji drewna 
przypadł na rok 1967. Pod 
koniec tego stulecia rocz­
ny niedobór drewna w 
świecie może sięgać 200 
min m. sześć. W Polsce już 
obecnie brakuje rocznie pra 
wie 3 min m. sześć, tego 
cennego surowca. Maleją 
światowe zasoby ropy, nik­
lu, gazu ziemnego, ołowiu, 
srebra, cynku, cyny, platy­
ny. Rekordy w produkcji 
zbóż, zoołowiny, baraniny, 
wełny i odłowu ryb zano­
towano kilkanaście la.t te­
mu.- Obecnie następuje sy­
stematyczny spadek wiel­
kości produkcji tych surow 
ców.

W przypadku wielu .in­
nych popyt przewyższa po­
daż' i to oczywiście ma 
wpływ' na ceny, które ros­
ną w nienotowanym dotych 
czaS tempie. Jednak nie 
wszyscy producenci w kra­
ju przyjmują do wiadomoś­
ci ten fakt. Chociaż global­
nie zagospodarujemy sporo 

odpadów, tempo ich przy­
rostu jest ciągle szybsze 
o.d wykorzystania. W ubieg 
łym roku przybyło odpadów 
12 procent, a zwiększono ich 
wykorzystanie tylko o 4 
procent. Ale o ile^ w roku 
1978 zagospodarowano oko­
ło 70 procent odpadów, to

Bez komputera

Skarby na śmietniku
w roku ubiegłym tylko 64 
procent. Powiększyły się 
więcf wysypiska. Obecnie 
znajduje na na nich 800 
min ton odpadów.

Stopień ich wykorzysta­
nia jest w Polsce nierów­
ny. W roku ubiegłym na 
przykład spożytkowano ca­
łość odpadów metalicznych. 
Gdy chodzi o surowce nie­
metaliczne (stłuczka, maku 
latura, drewno, złom gumo 
wy), uzyskano postęp w sto 
sunku do roku poprzednie­
go o 14 procent. Źle jest z 
utylizacją surowców mine­
ralnych (żużli, kruszyw, po 
piołów, odpadów skaliiych).

Przyrasta ich 6-krotnie wię 
cej, niż się wykorzystuje. 
Na skutek tego hałdy po­
większyły się o około 90 
min ton odpadów, które 
mogłyby być przydatne dla 
gospodarki. A tymczasem io 
tej pięciolatce większość 
resortów gospodarczych wy 

korzystała zaledwie 10 pro­
cent środków inwestycyj­
nych przeznaczonych na 
zagospodarowanie wtór­
nych surowców. Nie -wia­
domo czego bardziej w re­
alizacji tego celu zabrakło: 
dyscypliny, zrozumienia 
rangi problemu czy też wy­
obraźni.

Niektóre przykłady nie­
gospodarności są tu szcze­
gólnie wymowne. Mimo, że 
w kraju brakuje pasz, z fa­
bryk wytwarzających wy­
roby ze skóry wywozi się 
na wysypiska codziennie 
tony •odpadów mięsno-tłusz 
czowych.. Na świecie jest 

to cenny surowiec paszo­
wy, u nas — tylko śmieci. 
Kilka innych porównań ze 
światem. We Francji na 
jednego mieszkańca odzy­
skuje się 8,3 kg odpadów 
włókienniczych, w NRD 4 
kg, a w Polsce 1,2 kg. Przo 
dające kraje spożytkowują

48 procent makulatury, my 
— 29 procent. W Wiedniu 
w roku 1978 potrafiono wy 
korzystać 75 procent odpa­
dów komunalnych. W Pol­
sce odzyskujemy 5 procent 
zawartości miejskich wysy­
pisk. W Wielkiej Brytanii 
regeneruje się 47 procent 
opon, u nas 8 procent. Wiel 
ce to wymowne porównania.

Nie wszędzie w kraju jest 
równie źle. Z oceny Mini­
sterstwa Gospodarki Mate­
riałowej -wynika, że sto­
sunkowo najlepiej radzą 
sobie z „surowcówym prób 
lemem” w Poznańskiem, 
Lubelskiem, Szczecińskiem 

i Bydgoskiem. Z .praktyki 
wiemy, jak wiele jeszcze 
jest do zrobienia w tym za 
kresie w Wielkopolsce. Nie 
bez powodu też prowadzi­
my od dłuższego czasu kam 
panię „Oszczędni żyją le­
piej”. Jej wyniki dowodzą, 
że możliwości i potrzeby 
dalszego oszczędzania su­
rowców i lepszego wyko­
rzystania odpadów nadal 
są ogromne. W tej dziedzi­
nie są rzeczywiście wielkie 
rezerwy.

Jednak dla niektórych od 
pady to nadal kłopotliwe, 
bezwartościowe materiały. 
Nie czyszczone, segregowa­
ne, ani pakowane, czyli nie 
przygotowane do przeróbki 
czy też sprzedaży, marnie­
ją na składowiskach. Od-' 
krył je tylko sektor prywat 
ny i wykorzystuje do wy­
twarzania drobiazgów. Su­
rowce wtórne jednak cze­
kają na odkrycie przez part 
nerów większych, chłon­
niejszych, którzy potrafili­
by je spożytkować na ta­
ką skalę, by na wysypis­
kach rzeczywiście pozosta­
ły tylko bezużyteczne śmie­
ci.

MAREK PRZYBYLSKI
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KAUSKIE Gdzie wędę 
czerpie się wiadrami
Sulmierzyce w rannej mgle. Ulicami idzie dzień powszedni. 

Na ogół pusto, tylko gdzieniegdzie kobiety lub dzieci prze­
mykają pochylone pod ciężarem wiader pełnych wody.

Bieleje kopuła ratusza, kontrastująca z ciemnym dachem. W 
małych sklepach ludzie załatwiają sprawunki. Czas toczy się 
leniwie do około trzeciej. Potem autobusy wysypują na przy­
stanku grupy pasażerów. Sąsiedzi przystoją przed bramami, że­
by porozmawiać. Matki spacerują z wózkami. Ruch się oży­
wił.

Pierwszego sekretarza Komitetu Miejskiego PZPR w Sulmierzy­
cach — Tadeusza Figaja spotykam na drodze.

— Sprawą newralgiczną u nas jest brak wody — mówi. — Cze­
kamy na nią sporo lat, wciąż bezskutecznie. Obiecano początek in­
westycji w tym roku. I znowu wypadła z planu. A dla Sulmierzyc 
ta woda, to wielka rzecz. Od jej stanu i dostatku zależy podniesie­
nie zdrowotności ludności oraz możliwość postępu w budownic­
twie mieszkaniowym i w rolnictwie. Rozprowadzeniem jej zajęli­
byśmy się sami w ramach czynów społecznych.

Muzeum Ziemi Suhnierzyckiej.
Fot. — Archiwum

Miasteczko —- maleńkie. Bo czy to dużo 2 300 mieszkańców? Ta 
miniatura zwarta jest nie tylko szeregowością domów. Ludzie tu 
znają się na wylot. To spójne, ale samotne, jedno wśród większych 
miast, samo pomiędzy gminami. Wydzielone. Czyżby dlatego pro­
blemy powracały jak bumerang?

Dom kultury wykonano z rozmachem. Cóż z tego, świeci pust­
kami. Dawniej coś się w nim działo, teraz nikogo nie przyciąga. 
Na niejeden wieczór, do pracowni rękodzieła artystycznego 
schodziły się starsze kobiety, by nie pozwolić pdejść resztkom 
folkloru. A młodzi? Co prawda próbowali malować, tańczyć, 
śpiewać i recytować, lecz zaprzestali szerszej działalności. Z 
chwilą odejścia instruktorów młodzież rozpierzchła się. Odkryła 
rozrywkę 'w miejscu pracy i nauki, w sąsiednich ośrodkach.

Dookoła rozpostarły się pola. Był okres zastoju w rolnictwie, 
połowa lat siedemdziesiątych przyniosła poprawę. Rolników jest 
trzystu, a ich ziemie mają średnie klasy. Gospodarują na pięt­
nastu tysiącach hektarów. Naprzód wybiegają szczególnie mło­
dzi rolnicy. Jedni postawili na specjalizację, inni — zbudowali 
nowoczesne zagrody. Byłoby zupełnie dobrze, gdyby scalono nie­
wygodne do uprawy kawałki gruntów i zmeliorowano .tereny. 
Rozpoczęto odwadnianie. Za dwa, trzy lata będzie sucho. Łą­
czenie nastąpi. '

Naczelnik Sulmierzyc — Idzi Kalinowski wysupłał przede mną 
kłopoty. Różnorakie mu się przytrafiały. Działacze powoli się 
wykruszali, funduszy na rozbudowę nie wystarczało. A mimo to 
patrzył na swą codzienność optymistycznie. Bo tak w ogóle, to 
trudności udało się pokonać.

Oto parę lat temu marzyli o nowoczesnym przedszkolu, dzisiaj 
jest. A w nim najważniejsza jest pani. W tym przypadku — Da­
nuta Klimek, jego dyrektorka. Prześcigali się nawzajem z naczel­
nikiem w zapłacie za wykonanie obiektu. — To dzięki pani za­
angażowaniu. — To dzięki pana zaangażowaniu — mówili. Rozbu­
dowa 1 modernizacja zaowocowały bez mała stuprocentową opieką 
nad ogółem dzieci. Zyskały nadzór pedagogiczny, a także niemniej 
ważny — lekarski i stomatologiczny.

Przychodnię rejonową też otrzymali niedawno. Naczelnik twier­
dzi, że kieruje nią lekarz — Judym. Tak się wyraża o doktorze 

' Zdzisławie Gogolewskim, chirurgu, a nade wszystko — człowieku. 
Na służbę zdrowia mało kto się skarży.

Docieram do Czarnej Wody. To tamtejsza rzeczka. Dostrzegam 
nowe osiedle. Domy wyrastają wysokie, obszerne wille. Zupeł­
nie odmienne niż w centrum.

I wracam na rynek, który przemawia osobowością. Jest roz­
ległą przestrzenią w tym małym mieście. Wcale nie razi zmien­
nością poszczególnych budynków. Czuje się atmosferę jakby 
nie naszego wieku. Obcą temu czego dostarczała współczesność. 
Na placu mało kto się kręci. Sklepy żyją wewnątrz, witryn nie 
tknęła jaskrawość reklam. Rysownik szkicowałby finezję orna­
mentów, ostrą spadzistość dachów, albo ratusz.

Ratusz wzniesiono w roku 1743 z modrzewiowych bierwion. 
Okap dachu wsparto na ośmiu dębowych kolumnach. Ten re­
likt przeszłości wymaga konserwacji. Mieści się w nim Muzeum 
Ziemi Sulmierzyckiej im. Sebastiana Fabiana Klonowicza, uro­
dzonego w Sulmierzycach. Temu przedstawicielowi polskiej' li­
teratury mieszczańskiej XVI wieku miejscowe społeczeństwo 
poświęciło obelisk i najdłuższą ulicę — dwupasmową, wysadza­
ną lipami aleję Klonowicza.

Sulmierzyce są miastem prawie nieprzerwalnie od pięciuset lat. 
Prawa miejskie nadano im w roku 1457 ,.dla ulepszenia stanu i do­
chodowości z dóbr naszych (królewskich)”. Ich historię poznaję 
przy muzealnych eksponatach. Jej zaranie ukazują wykopaliska ar­
cheologiczne. W XVI i XVII wieku kwitło rzemiosło. Wówczas 
utworzono cechy — szewski, młynarski, krawiecki i kowalski. Za? 
chowały się m. in. pieczęcie cechu krawieckiego z roku 1603 i ko­
walskiego z 1759.

Świadczą nadal usługi kowal i kołodziej. Jak długo przetrwają 
ich zawody?

Idę śladem instytucji i przedsiębiorstw. Nie napotykam mno­
gości. Tylko szkołę, GS, restaurację. Za to wabią czyste uliczki. 
Zakamarki balustrad, balkonów i werand. Podparte pnączami wi­
nogron. Trafiają się poletka słoneczników i kwitnące malwy.

Czas sulmierzycki schował się w mieszkaniach. Na zewnątrz 
wychodzi powoli. Oznaczają go ^dobycze ostatnich lat — przed­
szkole, pawilon handlowy, orzychodnia. Ma dwa wymiary: go­
dzin obecności i nieobecności sulmierzyczan, przeszłości i te­
raźniejszości, zamiarów i dokonań,

ZOFIA PACEWICKA

Mięsa w powszechnym 
odczuciu mamy mało. 
Czy więcej może go być 

wyłącznie za sprawą rozwoju 
hodowli -trzody i bydła, za spra 
wą kosztownego importu pasz 
i równie kosztownego budowa 
nia nowych chlewni i obór?

Trzeba' rozwijać chów trzo­
dy i bydła. Ale to nie jedyna 
droga do dobrego rynku mięs­
nego. Zdaniem niektórych (lu­
dzi w Leszczyńskiem tutejszy 
rynek mięsny mogłyby zrów­
noważyć: królik, baran, koń i 
bobrzyk. To „bajkowe” towa­
rzystwo już wiele uczyniło dla 
zmniejszenia nierównowagi! 
między podażą a popytem na 
mięso i wędliny. W ubiegłym 
roku w sklepach Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Leszczyńskiem sprze­
dano 120 ton przetworów mięs 
nych z baraniny, koniny, króli 
ków i bobrzyków. W tym roku, 
do początku sierpnia włącznie 
— 80,8 tony. Dla klientów GS- 
ów to spora porcja, jeśli po­
równać ją do normalnego „roz 
dzielnikowego” mięsa, — sprze 
dawanego średnio po 86 ton 
miesięcznie.

Ludzie mają uprzedzeni^ do 
koniny, baraniny, bobrzyków 
— twierdzi prezes Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Roi 
nidzych w Lesznie, Kazimierz 
Zgoła. Ale prezes wie, że nie 
ma racji; piętro niżej pod jego 
gabinetem, w sklepie masar­
skim WZSR, kiełbasy z bobrzy 
ków, koniby i baraniny nie za 
grzewają miejsca na^ hakach, 
już sobie znalazły uznanie.

— Nie proch, nie trotyl ł nie 
atom jest kluczem do panowania 
nad światem, ale jedzenie — wy* 
znaje swoją filozofię prezes Zgoła. 
Twierdzi, że po to pracuje w 
WZSR, aby było więcej jedzenia. 
I trzeba przyznać, że ta organiza­
cja spółdzielcza ma się już czym 
pochwalić na polu uzupełniania lo 
kalnego rynku żywnościowego. Ale 
do stanu równowagi między po­
dażą a popytem jeszcze daleko,

Kleczew jest miasteczkiem 
podwójnie górniczym. 
Większość jego mieszkań 

ców pracuje w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin”. Na do­
datek sam Kleczew leży na po 
kładach brunatnego paliwa. 
To bogactwo konińskiej ziemi 
było przez lata powodem nie­
pewnej przyszłości miasta. Po 
żerająca każdego- roku wiele 
hektarów kopalnia zbliżała się 
do rogatek i zmuszała do de­
cyzji: zatrzymać kopalnię, czy 
zburzyć miasteczko.

A ono czekało. Przez ostat­
nie lata wstrzymano już na­
wet budowę nowych domów 
i obiektów użyteczności pu­
blicznej. Okres ten zwiększył 
braki w infrastrukturze i sta­
nie urządzeń miejskich ale spo 
wodował też wzrost emocjonal 
nych związków między spo­
łeczeństwem i miasteczkiem.

Uwidoczniło się to po podję 
ciu ostatecznej decyzji, że Kle 
czew 'pozostanie. Rozpoczęto 
budowę kilku ważnych dla 
miasta obiektów. W lipcu przy 
szłego roku oddana zostanie 
do użytku przychodnia zdro­
wia z apteką i 6 mieszkania­
mi. Tym samym łatwiej bę­
dzie znaleźć lekarzy chętnych 
do podjęcia tu pracy. Wcześ­
nie, bo w maju przyszłego ro 
ku, rozpocznie pracę nowa 
piekarnia. Wznoszona kosztem

Częste to wymówki handlu: 
„nie ma, bo nie dowieźli”. 
Bez wnikania w przyczy 

ny niedowiezienia czegoś do 
sklepu, psioczy się wówczas 
na tych, co towar rozwożą. Raz 
są to utyskiwania słuszne, bo 
niedowład organizacyjny czyni 
transport mało sprawnym, kie 
dv indziej — nie, bo przecież 
nie wszystko zależy od prze­
woźnika. Fakt wszakże pozo- 
staje faktem, że jegc rola jest 
szczególna, gdy chodzi o dosta 
wy podstawowych artykułów 
spożywczych. Należy do nich 
mleko.

W województwie poznańskim 
dostarczane jest do sklepów 
przede wszystkim własnym ta 
borem spółdzielni mleczar­
skich. One same decydują o ko 
lejności i trasach rozwożenia 
mleka. To dobre rozwiązanie, 
gdyż mając rozeznanie w prze 
biegu jego produkcji, najefek­
tywniej można zatrudniać po- 
jaadsL Zamawia się je wtedy, 

wiele nadal pozostaje do zrobie­
nia.

„Duża” hodowla bydła i trzody 
rośnie wolno — teraz z powodu 
niedostatku pasz, jest w stagna­
cji — nie można liczyć na zwięk­
szenie przydziałów mięsa na za­
opatrzenie sklepów GS i stołówek 
w Leszczyńskiem. Nadzieją może 
być tylko w „małym mięsie — jak 

LESZCZYŃSKIE

„Małe mięso" 
duża sprawa

proponuję nazwać to, o czym po­
niżej mowa. Myślę o drobnym in­
wentarzu: królikach, gęsiach,
kaczkach i indykach hodowanych 
nie w systemie wielkotowarowym 
lecz „na podwórku” i w „ogród­
ku”, po trosze o owcach i ko­
niach (choć te ostatnie trudno do 
drobnego inwentarza zaliczyć). 
Rzecz w tym, że skup i-sprzedaż 
produktów uzyskanych z tych zwie 
rząt może się odbywać poza tzw. 
rozdzielnikami, to znaczy od pręż 
ności, inicjatywy hodowców drób 
nego inwentarza oraz ich mecena 
sów — spółdzielczości wiejskiej — 
zależeć może dodatkowe zaopatrzę 
nie wiejskich sklepów w mięso i 
wędliny, (nie licząc tego, co trafi 
na stoły rodzin samych hodow­
ców). Wyroby mięsne z gęsi, ka­
czek, królików, bobrzyków, z ko­
niny i baraniny mogą być cennym 
uzupełnieniem tradycyjnej oferty 
sklepów mięsnych

Prezes Zgoła — najgłośniej­
szy w Leszczyńskiem piewca 
idei „małego mięsa” — odwo­
łuje się do swej pamięci z dzi'e 
ciństwa, do gęsi pasących się 
na rowach, do królików w klat 
kach, które powszechnie były 
hodowane iprzez dziecj wiej­
skie, a także ludzi w wieku 
emerytalnym. — Jeśli my Po 
lacy nie pójdziemy po wsiach,

KONIŃSKIE |

Reanimowane miasteczko
17 min złotych wypiekać bę­
dzie 5 ton pieczywa i 5 000 bu 
łek-

Budowy te wiążą się z du­
żym wkładem pracy społecz­
nej mieszkańców. A w pełni, 
tylko ich wysiłkiem powstaje 
przedszkole 4-oddziałowe, dla 
120 maluchów. 600 000 złotych 
zebrano ze składek społeczeń­
stwa. Z pomocą przyszły za­
kłady pracy i spółdzielnie. W 
ten sam sposób rozbudowuje 
się dom kultury. Gwoździem 
społecznego programu jest bu 
dowa stadionu z krytą halą 
sportową. Wiele prac już wy 
konano.

Ostatnią nowością w Klecze 
wie jest budowana stacja pa­
liw CPN, skończy się jeżdże­
nie po benzynę 12 km.

Naczelnik Urzędu Gminnego Sta 
nisław Lisiecki twierdzi, że to co 
przyniosą najbliższe dwa lata po 
ważnie zmieni obraz Kleczewa i 
warunki życia mieszkańców. Wy­
korzystuje ^ię przy tym różne spo 
soby. Powstały już pawilony ajen 
cyjne. pomaga się jak może bu­
dującym domki jednorodzinne. 
Dba o estetykę. A ludzie nie tyl­
ko tego chcą, lecz dopingują 
zmiany.

POZNAŃSKIE

gdy mleko gotowe jest już do 
wysyłki, eliminuje, się długie 
wyczekiwanie przed załadun­
kiem. Punktualność porannych 
dostaw do sklepów zależy więc 
wyłącznie od jego ogniwa w 
łańcuchu produkcyjnym.

Nie zawsze jednak mleczar­
nia może podołać zadaniom 
transportowym. Pośrednikiem 
więc między nią a handlem 
jest przewoźnik. Funkcji tej po 
ilejmuje się Spółdzielnia Tran 
sportu Wojewódzkiego. Naj­
większym jej zakładem w Po- 
znańskiem jest Oddział II—M 
od którego zależy rytmiczność 
anstaw mleka do sklepów w 
stolicy województwa. Wozy ze 
znakiem STW każdego dnia 
kursują po 53 trasach, muszą 
„odwiedzić” okolo'2000 punk­
tów handlow-yeh Poznania! 

w małych miastach na chów 
drobnego inwentarza, długo 
nie będziemy syci mięsem — 
twierdzi prezes. Królik zadowo 
li się trawą i chwastami zer­
wanymi z pobliskiego rowu, mi 
nimalnie tylko trzeba mu pod 
sypać paszy treściwej, podob­
nie gęś, kaczka, nutria, dwie, 

trzy, cztery owce przy zagro­
dzie. Idea hodowli drobnego in 
wentarza nie ma przecięż do­
tyczyć wielkich rolników, za­
jętych „taśmową” produkcją 
tuczników, ale mieszkańców pe 
ryferii miast i miasteczek, bez 
rolnych mieszkańców wsi, mlo 
dzieży wiejskiej. WZSR prag­
nie pozyskać sprzymierzeńców 
wśród spółdzielczości ucznio­
wskiej, chce młodzieży za dar­
mo odstępować klatki i gniaz. 
da zarodowe królików, może 
zagwarantować dostawcy nie­
wielkich wprawdzie, ale wy­
starczających ilości paszy treś 
ciwej w relacji kilogram paszy 
za kilogram króliczegę żywca.-

Po tego królika zresz/ą wyciąga 
ją się już widelce nie tylko krajo 
wych konsumentów, tradycyjnie 
i z zyskiem eksportujemy bowiem 
królicze półtuszkl do krajów Eu­
ropy zachodniej. Dlatego rozwój 
hodowli królików ma nieograniczo 
ne perspektywy handlowe. Gorzej 
jak dotąd z zainteresowaniem ho­
dowców. Po. prostu zaniknęła tra 
dycja. Także w cennikach skupo­
wych „nie ma klimatu dla króli­
czego mięsa”, przynajmniej dla 
tego, które by mogło trafić na poi 
skie talerze. Są dwie ceny skupu:

A jest to ważne dla całej gminy, 
dla której Kleczew coraz bardziej 
musi pełnić rolę mini-centrum 
handlowego i usługowego. Wzra­
sta bowiem liczba rolników pro­
wadzących wysokotowarowe gos­
podarstwa rolne. Przybywa kadry 
w gospodarstwach uspołecznio­
nych. Najważniejszym z nich jest 
SKR, od lat zaliczany do najlep­
szych w województwie. SKR pro­
wadzi własne gospodarstwo z mie 
szalnią i suszarnią pasz zielonych.

TeiT obiekt dowiódł swego zna­
czenia zwłaszcza w czasie tego­
rocznego latA. Dyrektor SKR Sła 
womir Chmieliński obliczył, że su 
szarnia uratowała pasze z 400 hek 
tarów, które bez niej przepadły- 
by na polach zamienionych w je 
ziora. Korzystanie z niej umożli­
wiono także rolnikom indywidual 
nym. ■

W spółdzielczym gospodar­
stwie trwa budowa fermy dla 
krów mlecznych. Kosztem 65 
min złotych miały powstać 
obory dla 512 krów. Taki był. 
zatwierdzony projekt. Lecz 
go zmieniono. Stwierdzono, że 
nie jest możliwa właściwa gos 
podarka, jeśli tak duży obiekt 
nie będzie dysponował silosa­
mi, a hodowla opierała będzie 
się na zakupie krów. Stąd

Nocą na „mlecznych"
niż do przewozów nadaje się 
do... muzeum?

To właśnie największa bo­
lączka oddziału. Powinien on 
dysponować tana liczbą po jaz 
dów (oczywiście w pełni spraw 
nych), która umożliwiałabv

Klientów nie muszą nato­
miast obchodzie tarapaty mle­
czarni czy przewoźnika! chta 
się rano zaopatrzyć w jeden z 
podstawowych artykułów kon­
sumpcyjnych.

Gdy personel sklepu rano 
nie zastaje przed nim transpor 
terów z butelkami, rozdzwa- 
niają się telefony w bazie Od 
działu II—M STW. Czy coś się 
stało w mleczarni, że nie ma 
aoslawy, czy akurat tej trasy 
nie obsłużyła któraś z ciężaró­
wek? Jeśli wchodzi w rachubę 
to ostatnie, zaczynają się wy­
jaśnienia, chyba że od razu 
wiadomo, iż zepsuł się pojazd i 
więcej placówek nie zostało za­
opatrzonych. Tc się zdarza, 
choć nie powinno. Czy jednak 
można zaręczyć za sprawność 
wozów, których część bardziej 

eksportowa — około 90 zł za kg 1 
„krajowa” — około 50 zł za kg 
króliczej tuszki. Oczywiście nie za 
chęca to do zaopatrywania krajo­
wej klienteli, a ci hodowcy, któ­
rzy nie potrafią sprostać wymo­
gom eksportu wycofują się z hodo 
wli. Owce — te, które by mogły 
trafić do masarni WZSR, czyli nie 
hodowane w wielkich stadach 1 na 
kontrakty — też nie mają atrak­
cyjnej ceny. To hamuje inicjaty­
wy drobnych hodowców Ceny w 
tzw odkupie gospodarczym powin 
ny być co najmniej zbliżone do 
cen kontraktacyjnych w skupie 
państwowym. Wtedy można by li­
czyć na wprost drobnej hodowli, 
a w konsekwencji na wzrost iloś­
ci baraniny, trafiającej na rynek 
mięsny.

Konina w Leszczyńskiem już 
zdobyła sobie uznanie, wbrew 
odwiecznej awersji Polaków 
do tego mięsa.

Dotychczas najpewniejszym 
źródłem doskonałego mięsa są 
bobrzyki. Wędliny z bobrzy­
ków w praktyce zawierają spo 
re domieszki mięsa wieprzowe 
go lub wolowego, dla urozmai­
cenia smaku (bobrze mięso sa 
mo w sobie jest bardzo chude). 
I tutaj można by więcej wę­
dlin wyprodukować w masar­
niach G Ś-owskich w Leszczyń­
skiem. gdyby było więcej bo- 
brzeso mięsa.

Reasumujac — nion WZSR 
posiada spore możliwości prze 
twórstwa i uszlachetniania mię 
sa pochodzącego z hodowli 
drobnego inwentarza. Ma też 
pewne — niestety dość ograni 
czone — możliwości aktywizo­
wania takiej hodowli (instruk 
taż, dostarczenie materiałów 
na klatki, trochę oasz treści­
wych, kredyty). Jest bardzo 
wielu ludzi, którzy mają wa­
runki do rozwoju tego typu 
hodowli i mogliby czerpać z 
ni'ej zyski. Korzyścią społeczną 
jest (mągłoby 'być na szerszą 
skalę) nie tylko mięso, skórki, 
pierze itp., ale także relatyw­
nie mniejsze zużycie drogich 1 
brakujących pasz treściwych.

TOMASZ TALARCZYK

zmniejszono liczbę stanowisk 
do 384, wygospodarowując cie 
łętnik, jałownik i pomieszcze­
nia pomocnicze. Ponieważ nie 
było nawet w projekcie mie­
szkań dla obsługi, wykorzystu­
jąc budynek wzniesiony przez 
inwestora na okres budowy, 
przygotowuje się 4 mieszkania, 
które umożliwią zatrudnienie 
specjalistów. .

Niestety rozsądne i koniecz 
ne zmiany w projekcie fer­
my spowodowały opóźnienia 
jej budowy- Będzie gotowa 
późną jesienią tejgo roku. Już 
zbliża się termin zakupu za­
mówionych wcześniej jałówek. 
Gdzieś je trzeba pomieścić, 
będą się cielić...

Nie jest to jedyny problem SKR, 
który ma już znaczną rolę w zas 
pokajaniu potrzeb gospodarzy in­
dywidualnych. Choć wiadomo, że 
usługi mechanizacyjne mogłyby 
być jeszcze lepsze i szersze. Ale 
jak tu mówić o wzroście, jeśli co 
raz więcej maszyn utrzymywać 
trzeba w ruchu bez właściwego 
warsztatu naprawczego. Od dwóch 
lat leżą w SKR elementy na ha­
lę warsztatu. Budowa jest wstrzy 
mana więc nadal naprawia się 
sprzęt gdzie się da, także pod go­
łym niebem.

Ma więc gmina wiele pro­
blemów, z których większość 
musi poczekać na całkowite 
rozwiązanie.

WOJCIECH PLUTOWSKI 

spokojne pokonywanie wszyst- 
kich tras. Tymczasem cięża­
rówek jest tyle, że codziennie 
trzeba się martwić czy uda się 
dotrzeć do wszystkich skle- 
pów. Byle awaria jednego choć 
hy auta zmusza do korygowa­
nia zadań innych pojazdów, 
które muszą przejąć „teren” 
zepsutego wozu. A jeśli awa- 

zdarzy się już podczas 
objeżdżani a miasta, takiej rnoż 
liwości zastępstwa nie ma. 
” tedy rano nie ma mleka w
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Mokasyny 
z „Domeny”

APEL O OCHRONĘ AUTOMATÓW

Poznańskie Zakłady Obuwia 
„Domena" produkują damskie 
mokasyny i półbuty typu moka­
synowego. Obecnie wszystkie 
szwalnie zakładu szyją cztery 
wzory butów. Na zdjęciu: pra­

cownice wykonujące cholewki.
Fot -R Królak

Kilka lat temu w artykule „Kultural 
ne impulsy” przedstawiałem pro­
blemy przewartościowań w życiu 

kulturalnym Piły. Powstawały wtedy za 
lążki nowego centrum wojewódzkiego 
także w życiu kulturalnym. Rodziły się 
dopiero koncepcje upowszechniania i za 
spokajania potrzeb kulturalnych społe­
czeństwa. W wyniku szerokich dyskusji 
powstał przed czterema laty program 
rozwoju kultury w Pilskiem na latach 
1976-1980, który zatwierdziła do realizacji 
Wojewódzka Rada Narodowa. Mija pierw 
szy etap wprowadzania w życie tego 
programu. Stąd też warto pokusić się o 
pewne podsumowania.

Głównym . zadaniem wynikającym z 
programu były; wypracowanie systemu 
sterowania rozwojem kultury, likwida­
cja dysproporcji oraz stworzenie orygi­
nalnych 'modeli upowszechniania tea­
tru, plastyki, muzyki i literatury. Nie 
mniej istotne były kłopoty lokalowe i 
kadrowe.

Samo powołanie • wojewódzkich placó­
wek kulturalnych nie rozwiązywało spra 
wy. Pracowały one i .nadal pracują w 
trudnych warunkach lokalowych. Do­
tyczy to przede wszystkim Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej i Muzeum O- 
kręgowego. Znacznymi nakładami uda­
ło się natomiast wyremontować obiekt 
Wojewódzkiego Domu Kultury. Pilskie 
wzbogaciło się o przestronny salon wy 
stawienniczy Biura Wystaw Artystycz­
nych, a także o Muzeum Wyzwolenia 
Miasta Piły ctraz nowe pomieszczenia 
dla Zespołu Szkół Muzycznych. Przy 
znacznym udziale czynów społecznych 
zbudowano ośrodki kultury w Ujściu, 
Budzyniu, Człopie, Drawsku. Mimo tona 
dal w 14 ośrodkach miejsko - gminnych 
województwa brak takich ośrodków, a 
głównym powodem tego jest brak odpo 
wiedniej bazy. W fatalnym stanie znaj­
duje się sieć kin. Najbardziej drastycz­
nie odczuwają to mieszkańcy Piły, Czarn 
kowa i Wągrowca. W tej sytuacji nic 
dziwnego, że proces sterowania życiem 
kulturalnym napotyka na trudności. 
Wprawdzie pozyskano w miniowych la­
tach do pracy , grono ludzi z odpowied­
nim przygotowaniem, lecz nie ma ich 
w terenie, gdzie na dodatek wy­
stępuje duża fluktuacja. Nadzieją na 
polepszenie jest podpisanie przez studen 
tów umów stypendialnych. Pytanie tyl­
ko czy po zakończeniu studiów stypen­
dyści zechcą podjąć w Pilskiem pracę. 
Na razie doraźnym rozwiązaniem są 
kursy kwalifikacyjne oraz prowadzone 
przez Wojewódzki Klub Instruktora 
systemem szkoleń i seminariów doskona 
lących kadry pracujące.

trasach
niektórych sklepach poznań­
skich.

Tabor STW wykorzystywany 
jest do granic możliwości. Mi 
mo to przydziały nowego co ro 
ku znacznie odbiegają od zapo 
trzebowania. To samo jest z 
częściami zamiennymi. Spół­
dzielcze warsztaty niekiedy są 
więc bardziej zakładami wy­
twarzania rożnych drobiazgóyz 
niż naprawiania. Czasami mó­
wi się w oddziale, że gdyby nie 
„złote ręce” mechaników, naj­
wyżej z połowy obecnych obo 
wiązków mógłby się on wywią 
zywać. Czy taka prowizorka 
możliwa jest na dłuzszą metę.

Inny problem — zaplecze 
zakładu. Przy tak złożonych za 
daniach niezmiernie uciążliwa 
jest praca w złych warunkach 
— MBBwpłych garażach, war­

W zakresie upowszechniania kultury 
i sztuki Pilskie może poszczycić się' jed 
nakże i niepojedynczymi osiągnięciami. 
Zwraca uwagę system stałej obecności 
teatru w Pile pod nazwą Pilska Scena 
Kameralna. Wymyślili to działacze sku 
pieni wokół Nadnoteckiego Towarzyst­
wa Społeczno - Kulturalnego. Jest to 
prawie modelowe rozwiązanie w skali 
kraju w warunkach miast i województw 
które nie posiadają własnego profesjo­
nalnego teatru. Co zapewnia ten system? 
Na scenie Domu Kultury ..Kolejarz” pre 
zenitowane są w sezonie teatralnym spek 
takie w najlepszym krajowym wydaniu.

PILSKIE

Na drodze 
do upowszechniania 

modelu kultury
Widz teatralny w Pile może obejrzeć 
najbardziej renomotwane widowiska ka 
meralne i wspaniałych aktorów. Na des 
kach Pilskiej Sceny Kameralnej grali 
m. in.: Ryszarda Hanin, Olgierd Łuka­
szewicz, Ryszard Filipski, Anna Lutosław 
ska, gościły zespoły teatralne z Warsza 
wy, Gdańska, Wrocławia, Szczecina, Poz 
nania, Bydgoszczy. W minionych dwóch 
latach rozszerzono ten system upowsze­
chniania kultury teatralnej o Pilską Sce 
nę Dramatyczną, wykorzystując do pre­
zentacji większych form scenicznych zmo 
dernizowany obiekt WDK. W rezultacie 
zaowocowało to rozwojem amatorskie­
go ruchu teatralnego. Z powodzeniem 

działa w Pile Studio Teatralne, a także 
teatr poezji „Krąg”:

Karierę w Pilskiem robi sztuka'żywe 
go słowa. W Pile, Wałczu, Trzciance i Wą 
growcu powstały liczące się w kraju oś­
rodki ruchu recytatorskiego. Recytato­
rzy z Piły sięgają po najwyższe krajowe 
laury, zaś samo miasto było przed ro­
kiem organizatorem centralnego finału 
Ogólnopolskiego Konkursu Recytators­
kiego.

Znaczny postęp nastąpił w zakresie 
upowszechniania muzyki. W 1979 roku 
powstało ..Bractwo muzyczne” działają­
ce pod egidą Pilskiego Towarzystwa Mu 
zycznego. Organizowane dla młodzieży 
oraz szerszej publiczności koncerty dob 
rze się przyjęły. Nowym zjawiskiem w ży 
ciu muzycznym jest Pilska Orkiestra Ka­

sztatach i pomieszczeniach so 
cjalnych. Gospodarskim sposo 
bem próbuje się zaradzić .tym 
niedostatkom, ale nie zawsze z 
pomyślnym rezultatem. Tym­
czasem ciągle odległa jest wi­
zja nowej zajezdni, która od 
dawna nie może doczekać się 
realizacji.

Wielu zmartwień dostarcza 
też sama Organizacja rozwoże­
nia mleka. Próbowano kiedyś 
dostarczać je do niektórych 
sklepów agencyjnych,w godzi 
nach południowych lub popo­
łudniowych. Takie rozwiązanie 
znacznie bowiem usprawniło­
by pracę, wyeliminowało albo 
choć ograniczyło spiętrzenie 
zadań w godzinach nocnych. 
Tym bardziej, że w niektórych 
miastach — m. in- w Gdańsku 
— w ten właśnie sposób rozło 
żono zlecenia dla transportu 
mleczarskiego. W Poznaniu 
wszakże klienci protestowali 
przeciwko tej „innowacji”, bo

przyzwyczaili się już do porań 
nych zakupów mleka.

Może jednak nie tyle o 
przyzwyczajenie chodzi, co o 
obawę, że nie będzie to mle­
ko świeże, że o różnej porze 
dotrze do sklepów. Rzecz jed­
nak w tym, że to w dużej mie 
rze zależałoby od dyscypliny 
technologicznej w mleczami, 
by mleko nie kwaśniało, a za­
bierane było wprost z linii roz 
lewczych. Wówczas nawet wy 
soka temperatura nie miałaby 
wpływu na kwaśnienie mleka, 
choćby ono było rozwożone w 
godzinach popołudniowych. I 
z tych więc powodów również 
mleczarnie wolą współpraco­
wać z transportem w godzi­
nach nocnych.

Bez względu jednak na go­

meralna oraz chór chłopięcy związane 
z Zespołem Szkół Muzycznych im. F. 
Chopina. Ważne miejsce w ogólnopols­
kim . kalendarzu jazzowym zajmują do­
roczne „Warsztaty muzyczne” w Chodzie 
ży. Wiele natomiast do życzenia pozosta­
wia rozrywka estradowa.

Kilka zdań o upowszechnianiu litera- 
tutury. W Pile powstał Klub Literacki, 
który skupia około 30 osób. Są w nim 
obok znanych twórców, jak Stanisław 
Neumert czy Tadeusz Wyrwa - Krzy- 
żański ludzie młodzi, na dorobku. Uwa­
gę zwraca nagroda im. W. Macha przyz 
nana Tadeuszowi Wyrwie - Krzyżańskie- 
mu za najlepszy debiut prozatorski. Mło 
dzi poeci i prozaicy wydają własnym 
sumptem arkusze literackie oraz alma­
nach poezji pt. „Na ustach ziemi”. Książ 
ka ta' ukaże się wkrótce nakładem Wy 
dawnictwa Poznańskiego’.

Czytelnictwo książek w Pilskiem jest 
na dobrym poziomie. Nadto systematy­
cznie rośnie lista zgromadzonych wolu­
minów w bibliotekach. Gdyby jeszcze od 
powiednim lokalem dysponowała Woje­
wódzka Biblioteka Publiczna, byłoby w 
tym zakresie żdpełnie dobrze.

W województwie jest' także dobry sy 
stem upowszechniania plastyki. Biuro 
Wystaw Artystycznych dysponujące no 
woczesnym salonem wystawienniczym 
z zapleczem organizuje ciekawe wysta­
wy. Prężne jest także liczące około 20 
osób środowisko twórcze a znana jest w 
kraju twórczość Andrzeja Tomaszewskie 
go, Eugeniusza Cwirleja, Anastazego Wiś 
niewskiego, Zcrfii Kawalec - Łuszczew­
skiej, Andrzeja Podolska. Organizowane 
są plenery artystyczne ,,Artyści zdobyw 
com Wału Pomorskiego” na które co ro 
ku zjeżdżają plastycy z całego kraju, a 
w tym roku przyjechali również artyś­
ci z Czechosłowacji i Bułgarii.

Odnotować trzeba także interesujące 
wydarzenia w fotografice. Biennale 
..dziecko” urosło do rangi międzynąrcdo 
wej, podobnie „Trzcianeckie lato fotogra 
ficzne”. Młodzi utalentowani fotograficy 
skupili sie wokół towarzystwa fotogra­
ficznego. Fotograficy mają także własną 
galerię.

Trudno w jednym artykule zająć się 
wszystkimi problemami życia kultural­
nego regionu. Ale jak już z tych powyż' 
szych przykładów widać'pilska kultura 
zapisała niemało osiągnięć. A ponadto 
to, co było najpilniejsze, ujęte zostało w 
odpowiednie ramy. Nowych pomysłów 
i inicjatyw nie brak. Umiejętne ich wy­
korzystanie pozwoli wypracować pełny 
model upowszechniania i zaspokajania 
potrzeb kulturalnych mieszkańców re­
gionu. ,

WŁADYSŁAW WRZASK

W związku z Listem pt. „Częstsze kuni rutę” („Glos” z 25 
VII br.) Wojewódzki Urząd Telekomunikacji w Poznaniu 
uprzejmie zawiadamia, że dokonaliśmy w ostatnim czasie 
szeregu przedsięwzięć organizacyjno-technicznych, w tym 
zwiększenia operatywności stuzb kontrolnych Zgadzamy się 
z opinią czytelników, ze również przyczyną dewastacji te­
lefonicznych aparatów wrzutowych jest ich wadliwość Nie­
uzasadnione wydaje się jednak niszczenie telefonicznych 

aparatów wrzutowych dla odzyskania pieniędzy Można 
przecież odzyskać bilon po nie przeprowadzonej rozmowie 
telefonicznej, składając reklamację lub zgłaszając nieczyn­
ny telefoniczny aparat wrzutowy z jakiegokolwiek innego 
aparatu telefonicznego pod nr telefonu 208-209 (bezpłatnie). 
Jednocześnie stwierdzamy, że duża liczba nowych klientów 
nie potrafi prawidłowo korzystać z aparatów wrzutowych, 
pomimo ze istnieją tablice objaśniające. Również uiszcza­
nie' opłat monetami zniszczonymi powoduje bardzo często 
blokadę aparatu wrzut owego. Równocześnie spotykamy się 
coraz częściej z typowym wandalizmem kompletnego rozbi­
cia telefonicznego aparatu wrzutowego (koszt około 12 000 
złotych) i permamentne wybijanie szyb w kabinach telefoni­
cznych. Ponownie ponawiamy prośbę o — również społecz­
ną — ochronę naszej wspólnej własności. Ze swej strony 
zwiększymy kontrolę służb konserwatorskich. (1682).

int ADAM ZIEMSKI 
zastępca dyrektora

TO JEST OCZYWISTE

Z pewnością takich listów otrzymujecie wiele i jeśli i ja 
zdecydowałem się napisać, to bardziej dlatego, zęby się po­
dzielić z Wami moimi uwagami, niz zęby one miały być pu­
blikowane. Myślę zaś, że czas i zdarzenia, które nasze społe­
czeństwo przeżywa, mają znaczenie, którego nie sposób prze­
cenić. Zachodzi przecież obecnie całkowite^ prze wart ościów.y- 
wanie dotychczasowych pojęć t nadawanie wszystkiemu in­
nego i, jestem o tym gorąco przeświadczony. nareszcie pra­
widłowego wymiaru. A jednocześnie, co uważam -ta równie 
ważne, nie gubimy nic z tego, co rzeczy wiście było wartoś­
ciowe i co jest oraz będzie w historii zapisane, jako nasza 
ogólnonarodowa zdobycz.

Nie ulega jednak dla mnie wątpliwości, że obecnie mu- 
simy wszyscy uczyć się nowego patrzenia na życie, 
nowego- sposobu myślenia, a przede wszystkim działania. I 
publicznego przez powołanych do tego ludzi, i zawodowego 
przez każdego z nas. Nie wątpię też, że nie każdy zdoła się 
do tego nowego nagiąć, ale tu już uf prakt yce odbywać się 
musi i będzie, weryfikacja prawdziwej przydatności poszcze­
gólnych ludzi. Moim zdaniem — na każdym szczeblu społe­
cznej drabiny i na każdym stanowisku pracy Bo przecież, 
jeśli dążymy do życia po nowemu, musimy również sami, 
każdy z nas, do tego się przyczyniać 1 to nie pustym, gada­
niem, ale solidną robotą, bo nip od gadania, lecz od wyni­
ków pracy będzie zależało, kiedy się zdołamy wydźwignać 
ze złej sytuacji gospodarczej. Od góry — wiadomo, każdy 
oczekuje rozumnego i skutecznego zarządzania, ale nie ma 
co liczyć na pomyślne rezultaty bez dobrej pracy na każ­
dym, nawet najskromniejszym stanowisku. Tak uważam, bo 
to jest oczywiste. (2291)

J. BARTKOWIAK — Poznań

SPRAWCĘ OBCIĄŻAJĄ KOSZTAMI
Odpowiadając na list pt. „Blokada bez powodu” („Głos” z 

8. 8.) w sprawie kolizji drogowej na skrzyżowaniu- aleje 
Marcinkowskiego — plac Wolności, Wydział Ruchu Drogo­
wego KW MO w Poznaniu uprzejmie informuje, że sprawą 
tą zajmowała się na miejscu ekipa pogotowia wypadkowe-, 
go WPK. Ponadto informuję, ze WPK obciąża kosztami po­
stoju swego taboru sprawcę, winnego zatrzymania ruchu.

. (1942)
ppłk mgr B RAKOWSKI 

naczelnik Wydziału

10 MLN CYGARNICZEK

dziny jego działania, nie po­
winny się zdarzać przypadki 
realizowania minimalnych za 
mówień handlu. Kłopoty tabo 
rowe i paliwowe zmuszają do 
racjonalnego korzystania z po 
jazdów, tymczasem przemie­
rzają one wiele kilometrów z 
małymi dostawami. Zdarza się 
na przykład, że trzeba roz­
wieźć 80 litrów mleka do... 
dwudziestu sklepów, a więc, 
po cztery butelki do jednego. 
Nic to nie ma wspólnego z 
gospodarskim, rachunkiem, bo 
straty transportowe są więk­
sze niż korzyść z dowiezionego 
ładunku.

A kiedy liczni poznaniacy 
kładą się do snu, kierowcy 
STW zaczynają swoją codzien 
hą służbę. Martwiąc się, by 
gdy nastanie dzień, w każdym 
sklepie można było kupić mle 
ko. Na „mlecznych” trasach 
całą noc trwa żmudna praca.

PIOTR BOROWICZ

■ Dziennik Wasz zamieścił list w sprawie braku „lufek” na 
rynku krajowym. Centralny Związek Spółdzielczości Pracy 
(Dział Produkcji) informuje, że w bieżącym półroczu zosta­
nie uruchomiona produkcja cygarniczek w dwóch spół­
dzielniach pracy: „Zjednoczenie” w Jeleniej Górze oraz 
„Przełom!1’ w Krakowie, w ilości około 10 min sztuk rocznie. 
Planuje się dalszą rozbudowę bazy wytwórczej w latach 
1981—1985, w celu pełnego pokrycia potrzeb rynku.

Jednocześnie wyjaśniamy, że dotąd produkcja szklanych 
cygarniczek była zastrzeżona wyłącznie dla spółdzielczości 
inwalidzkiej. (1465) ,

mgr ini. PIOTR BEDNAREK 
dyrektor

STARAJĄ SIĘ O PRZYSPIESZENIE
Odpowiadając na list na łamach („Glos” z 11. 7.) dotyczą­

cy Przyjęć i rozlokowania poradni na czas remontu gmachu 
Przychodni Rejonowej w Kościanie, Urząd Wojewódzki w 
Lesznie, Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej informuje, że 
nie jest w stanie zmienić istniejących obecnie warunków 
pracy i przyjęć poszczególnych poradni, ze względu na brak 
odpowiednich pomieszczeń zastępczych. To prawda, że re­
mont przychodni przeciąga sie. ale jest to, niestety, abso­
lutnie niezależne od dyrekcji Zespołu Opieki Zdrowotnej w 
Kościanie, która czyni wszelkie starania o jak najszybsze 
ukończenie remontu tegoż obiektu. (1663)

KRZYSZTOF TABINOWSKI 
zastępca lekarza wojewódzkiego

'łty krótkie i rzeczowe maja większe szanse druku Anonimów 
rue publikujemy Zastrzegamy prawo skracania koraspondaneft 
Adres: „Głos Wielkopolski' skrytka pocztowa 1074. H-»M Poznań
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Z plenum Naczelnego Komitetu

ZSL wobec nowych zadań IV mistrzostwa świata i III mistrzostwa Europy

Jak już informowaliśmy, 12 
bm. obradowało w Warsza­
wie XXIII Plenum Naczelne­
go Komitetu ZSL. Omówiono 
zadania rolnictwa, wynikają­
ce z aktualnej sytuacji społe­
czno-politycznej kraju. Obra­
dy prowadził prezes NK Sta-z 
nisław Gucwa.

Uczestnicy plenum dokonu­
jąc oceny sytuacji społeczno- 
politycznej, kraju podkreślili 
m. in„ że mimo dotychczaso­
wych rozwiązali sytuacją w 
kraju nie jest jeszcze wszę­
dzie unormowana i pogłębiły 
się trudności ekonomiczne-

Strajki i przerwy w pracy 
hiiały charakter nie tylko eko 
nomiczny, ale również społe­
czno-polityczny. Zawarta u- 
mowa społeczna zawiera zo­
bowiązanie obu stron — wła­
dzy i strajkujących — i przez 
obie strony musi być rzetel­
nie wykonana. Warunkiem re 
alizacji tej umowy jest spokój 
i rzetelna praca.

W przemówieniu prezesa 
NK ZSL i w toku krytycznej 
dyskusji, podkreślano, że ist­
nieje potrzeba doskonalenia 
systemu politycznego w na­
szym kraju. Dlatego Zjedno- r 
czone Stronnictwo Ludowe 
występuje z inicjatywami do 
tyczącymi funkcjonowania pań 
stwa oraz określającymi rolę 
i funkcję ZSL w życiu społe­
czno-politycznym kraju. Stron 
nictwo określiło już swoje sta 
nowisko na gruncie pryncy­
piów i podstawowych wartoś­
ci ustroju socjalistycznego, 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, przewodniej roli PZPR 
oraz sojuszy w ramach kra­
jów socjalistycznych.

Demokracja życia społeczne 
go i gospodarczego Wymaga 
przede wszystkim realnie dzia 
łającego mechanizmu odpo­
wiedzialności, informowania 
społeczeństwa i kontroli spo­
łecznej.

Konieczne jest rozdzielenie

Spółdzielczość pracy 
odrobi zaległości?

W Warszawie obradowało 
prezydium Rady Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pra­
cy. Tematem posiedzenia były 
m. in. problemy związane z 
realizacją tegorocznych zadań 
oraz z funkcjonowaniem spół­
dzielczości pracy w systemie 
gospodarki kraju.

W ciągu 8 miesięcy br.-za­
dania produkcyjne i ekspor­
towe, z wyjątkiem dostaw ryn 
kowych, zostały zrealizowane 
w spółdzielczości pracy w stop 
niu mniejszym, piż wynikało 
by to z upływu czasu. Naj­
większe opóźnienia notuje się 
w zakresie produkcji ekspor­
towej. Zaległości w stosunku 
do planu sprzedaży do II ob­
szaru płatniczego wynoszą ok. 
28 min zł dew. Pogor­
szyły się także relacje eko­
nomiczne Fundusz płac wzra­
stał szybciej niż wydaj-

Kara śmierci 
dla morderców
Sąd Wojewódzki w Koninie 

wydał wyrok śmierci dla Wal 
demara Kmiecika i Waldema-' 
ra Zengera, mieszkańców Piły, 
którzy w dniu 19. 01. 1980 ro­
ku zamordowali w Kole bab­
kę Waldemara Zengera, Kazi­
mierę Fidler w celach rabun­
kowych. Obaj oskarżeni1 byli 
już poprzednio karani. Wyrok 
nie jest prawomocny, (woj)

Opady śniegu 
w Tatrach

O tej porze roku Tatry zwykle 
mieniły się cudownymi kolorami 
jesieni. Teraz jest inaczej — desz 
czowo, wietrznie. 16 bm. zimny 
północno-zachodni wiatr przyniósł 
w Tatrach opady śniegu, na Kas­
prowym Wierchu było rano 6 cm 
świeżego śniegu, a termometry 
wskazywały minus trzy stopnie.

PAP 

władzy ustawodawczej, wyko 
nawczej i politycznej na wszy 
stkich szczeblach. Należy u- 
znać nadrzędność władzy usta 
wodawczej nad wykonawczą.

W trybie powoływania or­
ganów przedstawicielskich na 
leży dokonać istotnych zmian, 
przywracając zasadę demo­
kracji.

ZSL odnosi się z troską do 
problemów doskonalenia dzia 
łalności ruchu młodzieżowe­
go. Odpowiedzialność za or­
ganizacje młodzieżowe powin 
ny ponosić wszystkie partie 
polityczne.

W ramach trójpartyjnego 
systemu szczególne znaczenie 
ma historycznie Ukształtowa­
na współpraca pomiędzy PZPR 
i ZSL. Jednakże możliwości, 
jakie stwarzał ten system, nie 
były w pełni wykorzystane. 
Podkreślono, że zasady współ 
pracy międzypartyjnej powin 
ny być tak sformułowane i 
konsekwentnie przestrzegane, 
aby istniały realne możliwoś­
ci dla umacniania socjalizmu 
i obrony jego naczelnych 
wartości, aby ZSL mogło sku 
tecznie rozwijać się jako au­
tentyczny sojusznik PZPR.

Zjednoczone Strpnnictwo 
Ludowe jest za pełnym współ 
działaniem w wytyczaniu 
wspólnie z PZPR kierunków 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju oraz za zwięk­
szeniem sfery oddziaływania 
ZSL na życie społeczne i po­
lityczne. Pełny udział ZSL w 
życiu ogólnopaństwowym stwa 
rza możliwość uczestniczenia 
w prawidłowym rozwiązywa­
niu spraw wsi i rolnictwa, w 
tym polityki kadrowej.

Stronnictwo, jak podkreśla-' 
no w czasie obrad, powinno 
szerzej niż dotychczas prowa 
dzić swą działalność wśród 
chłopów oraz inteligencji i 
młodzieży, w tym również z 
młodzieżą akademicką.

Dla dalszego rozwoju orga­
nizacyjnego i właściwego 

ność pracy, Przyczyną by­
ły najczęściej zakłóce­
nia w dostawach niezbędnych 
surowców i materiałów, a tak 
że występujące w ostatnich 
miesiącach postoje zakładów 
spółdzielczych, w których 
większość spowodowana była 
poważnymi zakłóceniami zao­
patrzeniowymi.

Prezydium Rady rozpatrzy­
ło propozycje regulacji płac 
pracowników spółdzielczości 
pracy. Jak wynika z informa­
cji zarządu zasady podwyżek 
w spółdzielczości i w poszcze­
gólnych jej branżach oraz ter 
miny ich wprowadzania będą 
identyczne jak w przemyśle 
kluczowym. Wiele miejsca poś 
więcono w trakcie obrad pro­
blemom dotyczącym umocnię 
nia samorządnego działania 
spółdzielczości pracy. (PAP)

Rakiety „Patriot" 
na wyposażeniu

Pentagonu
Pentagon zamierza rozsze­

rzyć swój arsenał o jeszcze ie 
den, nowy typ broni. Minister 
obrony USA Harold Brown wy 
dał rozkaz o rozpoczęciu prac 
nad stworzeniem nowego ty­
pu rakiety klasy ziemia—po­
wietrze „Patriot”. Zastąpi ona 
rakiety USA tej samej klasy 
systemu „Hercules” oraz czę­
ściowo rakiety systemu 
„Hawk”.' Do roku 1982 planu­
je się wyprodukowanie 23 ra­
kiet ncwego systemu i po uzy 
skaniu pomyślnych wyników 
prób wyprodukuje się jeszcze 
103 rakiety systemu „Patriot*’. 
Koszt realizacji tych planów 
Pentagonu będzie wynosić 4,2 
miliarda dolarów. (PAP) 

funkcjonowania stronnictwa 
konieczne są szersze możli­
wości prezentowania stano­
wiska ZSL, jego dorobku i 
historii w środkach masowe­
go przekazu, zwiększanie na­
kładów prasy ludowej i wy­
dawnictw-

Aktualnie stronnictwo pra­
cuje nad pozycjami, które sta 
ną się podstawą — przygo­
towywanego wspólnie z PZPR 
— dokumentu, określającego 
funkcjonowanie polityki rol­
nej na najbliższe lata, w in­
teresie państwa, rolników i 
całego społeczeństwa.

W celu zagwarantowania 
wzrośtu wydajności rolnictwa 
postulowano zwiększenie do­
staw przemysłowych środków 
produkcji.

Podczas obrad podkreślano 
potrzebę przygotowania pro­
gramu rewaloryzacji rent roi 
niczych na zasadach podob­
nych do systemu płac i rent 
działów pozarolniczych. W 
przyszłości należy również 
rozważyć potrzebę wprowa­
dzenia dla ludzi starszych i 
chorych na wsi.' którzy z o- 
biektywnych przyczyn nie 
mogą otrzymać renty rolniczej 
— inną formę zabezpieczenia 
socjalnego.

ZSL jako partią chłopska 
typu socjalistycznego, stojąca 
na gruncie oddzielenia Ko­
ścioła od państwa, wypowia­
da się za tolerancją i wol­
nością wierzeń religijnych.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe udziela pełnego po­
parcia nowemu kierownictwu 
PZPR w jego wysiłkach w 
opanowaniu kryzysu społecz­
no-ekonomicznego.

W związku z koniecznością 
pełniejszego przygotowania do 
kumentacji i ich konsultacji 
postanowiono przesunąć ter­
min VIII Kongresu ZSL, u- 
dzielając Prezydium NK peł­
nomocnictwa w ustaleniu no­
wej daty. (PAP)

PŻM przewiezie 
200000 ton zboża

z Kanady i
Aż 200 000 ton zboża przewie 

zie w tegorocznym sezonie że­
glugowym flota Polskiej Że­
glugi Morskiej w Szczecinie z 
kanadyjskiego portu Churchill 
w zatoce Hudson.

Z portu Churchill z ładow­
niami pełnymi' zboża płynie do 
kraju m/s „Ziemia Mazowiec­
ka” a opuszczone przez niego 
miejsce przy nabrzeżu kana­
dyjskiego portu zajmie m/s 
„Uniwersytet 'Warszawski”.

PAP

M. Dobrosielski — „Szanse 1 dy­
lematy”, KiW, Warszawa, 1080; 
S. 436. Zł 90. 1

W. Dubis, Z. Łopatkiewicz — 
„Dworek Marii Konopnickiej w 
Żarnowcu”; SiT, Warszawa, 1980; 
s, 70, zł 15.

A. Górecki — „Montaż i napra­
wa maszyn i urządzeń przemysło­
wych”, Wyd Szkolne i Pedago­
giczne. Warszawa, 1980; S. 272, zł 19.

W. Hensel — „Polska starożyt­
na”, wyd. II uzup.. „Ossolineum”, 
Warszawa, 1980; s. 640. zł 180.

J. Jarowiccki — „Konspiracyjna 
prasa w Krakowie w latach oku­
pacji hitlerowskiej 1939—1945”, WL, 
Kraków, 1980; s 428, zł 95.

W. Jastrzębski — „Technologia 
chłodnicza”, Wyd Szkolne i Pe- 
daigogiczne, Warszawa 1-980; s. 348, 
zł 23.

„Język w świetle nauki” — pra­
ca zbiorowa, Czyt., Warszawa, 
1930,. s. 390, zł 50.'

K. Korkozowicz — „Ostatni zwy­
cięzca” t. II. „Koło fortuny”, 
Wyd. MON, Warszawa, 1980; s. 
40Ó, zł 35.

T. Łepkowski — „Polska — 
Meksyk, 1918—1939”, „Ossolineum”, 
Warszawa, 1980; s. 320, zł 50.

A. Maryański, A. Halimarski — 
„Chiny”, PWN, Warszawa, 1980; 
s. 348, zł 80.

S. Okoniewski — „Technologia 
dla elektroników”, Wyd. Szkolne 
i Pedagogiczne, Warszawa, 1980; 
s. 176, zł 13.

„Osnowa” — almanach literacki; 
WŁ, Łódź, 1980; S. 268, zł 35.

J. Piotrowski, S. Ligięza — 
„Uprawnienia nabyWcy”, KiW, 
Warszawa, 19®0; s. 120, zł 15.

Od jutra akrobatyczne popisy w „Arenie"
Od 18 do 21 września w po­

znańskiej „Arenie” odbędą 
się IV- mistrzostwa świata w 
akrobatyce sportowej. Do ry­
walizacji staną zawodniczki i 
zawodnicy z 12 państw Azji, 
Europy i Ameryki Północnej. 
W pełnych składach wystąpią 
reprezentacje Bułgarii, ZSRR. 
USA, ChRL i Polski. Nie jest 
to przypadek, gdyż akrobaci 
snortowi tych właśnie krajów 
należą do ścisłej światowej 
czołówki. Na III MS w Sofii, 
polskim zawodnikom nie uda­
ło się obronić drugiej lokaty. 
Nasi zawodnicy przegrali ze 
zdecydowanymi wówczas fa­
worytami — ekipą ZSRR, a 
także gospodarzami imprezy 
Bułgarami. Jak będzie w Po­
znaniu? Wydaje się, że nie 
powinno być gorzej, chociaż 
nie wiadomo w jakiej formie' 
sa Amerykanie i Chińczycy.

Na III MŚw :978 roku zdo 
byliśmy 19 medali — w tym 
dwa złote, jeden srebrny i sie 
dem brązowych. Dwukrotnie na 
najwyższym podium stawała 
czwórka mężczyzn z Górnika 
Złotoryja: Leszek Antonowicz, 
Sławomir Hałada, Bogdan Za- 
jac i Wojciech Swięcik. Rów­
nież w Poznaniu nasi zawodni 
cy należą do grona fawory­
tów.

Obecnie akrebatyka sporto­
wa należy do bardzo prężnie 
rozwijających sie dyscyplin. 
Termin akrobatyka pochodzi 
od greckiego słowa akrobates, 
które można przetłumaczyć 
jako „wspinanie się”. W cza­
sach nowożytnych ćwiczenia 
akrobatyczne zaczęto wykorzy 
stywać jako elementy trenin­
gu w różnych dyscyplinach. 
Wiele podobieństw można zna 
leźć w gimnastyce sportowej i 
artystycznej, skokach do wo­
dy łyżwiarstwie, a nawet nar 
ciarstwie. Mało kto wie, iż ak 
robaci mają już za sobą de­
biut olimpijski. Stało się to w 
1932 roku w Los Angeles. 
Wszystkie medale przypadły 
wtedy sportowcom USA.

W Polsce akrobatykę sporto 
wą popularyzowało Towarzy­
stwo Gimnastyczne „Sokół”, a 
pierwszy podręcznik do nauki 
tej dyscypliny ukazał się już 
w roku 1922. I Mistrzostwa 
Polski odbyły się jednak do­
piero po II wojnie światowej

Trzech poznaniaków 
w kadrach na mecze

z CSRS i NRD
Trenerzy polskich reprezentacji 

piłkarskich: „A” — Ryszard Ku­
lesza l „B” — Bernard Blaut usta­
lili skład kadry na najbliższe spot 
kania międzynarodowe 2 CSRS w 
Chorzowie — reprezentacje „A” 
(24 bm.) oraz z NRD w Budziszy- 
nle — drużyny „B” także 24 bm

Kadra „A”
Bramkarze: Piotr Mowlik (Lech 

Poznań) 1 Zdzisław Kostrzewa 
(Śląsk Wrocław):

Obrońcy: Hieronim Barczak 
(Lech Poznań). Władysław żmuda 
(Widzew Łódź), Paweł Janas (Le­
gia Warszawa), Piotr Skrobowskl 
(Wisła Kraków). Marek Dziuba 
(ŁKS Łódź), Wojciech Rudy (Za­
głębie Sosnowiec);

Rozgrywający i napastnicy: 
Zbigniew Boniek (Widzew Łódź), 
Leszek Lipka (Wisła Kraków), 
Henryk Miłoszewlcz (Legia War­
szawa), Włodzimierz Ciołek (Stal 
Mielec), Andrzej Iwan (Wisła Kra- 
ków), Stanisław Terlecki (ŁKS 
Łódź), krzysztof Adamczyk (Le­
gia Warszawa). Włodzimierz Lu- 
bański 1 Grzegorz Lato (obaj Lo- 
keren Belgia),

Jako osiemnasty może zostać po­
wołany Antpnl r Szymanowski z 
Gwardii Warszawa; jest, to jednak 
uzależnione od jego stanu zdrowia 
po kontuzji, co stwierdzi po kon. 
sultacji lekarz reprezentacji Ja- 
nusz Garlicki

W kadrze „B” wśród obrońców 
znajduje się także Krzysztof Pa­
wlak (Lech Poznań). (PAP)

Puchar Zdobywców Pucharów

Slavia

Legia 

w 1955 roku w Białymstoku. 
Polski Związek Akrobatyki 
Sportowej powstał w dwa la­
ta później. Następną ważną 
dla tego sportu datą jest, 1967 
rok. Ód tego czasu corocznie 
cdbvwają się telewizyjne me­
cze. Najpierw startowali w 
nich zawodnicy ^SRR i Pol-

Czwórka ze Złotoryi bronić bę­
dzie w Poznaniu złotego medalu 

zdobytego na III MS.
Fot. — CAF

ski, a od 1973 roku udział bie 
rze w nicn także Bułgaria. 
Transmisje telewizyjne w zna­
cznym stopniu przyczyniły 
się do spopularyzowania akro 
batyki sportowej w naszym 
kraju. Obecnie dyscyplinę tę 
uprawia się w 29 wojewódz­
twach (67 klubów).

W ostatnich latach akroba­
tyka rozwija się coraz szyb­
ciej. W 1973 roku z inicjatywy 
krajowych federacji Polski, 
ZSRR i Bułgarii odbył się w 
Mcskwie kongres, w' którym 
wzięli udział przedstawiciele 
10 państw. Prócz wymienio­
nych już, byli przedstawicie­
le: Wielkiej Brytanii, Kuby, 
Węgier, NRD, USA. RFN i ju 
gGSławii. Prezydentem Między 
narodowej Federacji Akroba- 
tyki Sportowej (IFSA) został 
Stoi! Sotirow z Bułgarii. I mi ­

Szczypiorniści rozpoczynają 

rozgrywki ligowe
W sobotę rozpoczną rywali­

zację o mistrzowskie punkty 
szczypiorniści I i II ligi. Piter- 
wszoligowy Grunwald przygo­
towania do sezonu rozpoczął 
20 lipca. 19 zawodników przez 
dwa tygodnie przebywało w 
W ą g r o wcu podnos ząc swój ą 
formę sportową. Doskonalono 
ją również przez .dalsze 14 dni 
w Poznaniu. W dniach 17—21 

sierpnia wojskowi uczestniczyli 
w międzynarodowym turnieju 
rozegranym w węgierskiej 
miejscowości Szeged. Po zwy­
cięstwach nad Warteksem 
Varażdin (Jugosławia) 26:23, 
ZTS Martin (CSRS) 22:20 oraz 
porażką z SC Volan (Węgry) 
25:27, poznaniacy wywalczyli 
drugą lokatę.

Po powrocie do kraju pod­
opieczni trenera Aleksandra 
Wiecanowskiego wygrali tur­
niej . zorganizowany w Łodzi 
przez Komunalnych. Grunwald 
pokonał zespoły: Nielbę Wągr0 
wiec 34:19, Gwardię Opole 
24:20 i Komunalnych 23:19. Do 
tegorocznych rozgrywek druży 
na przystąpi znacznie .osłabio­
na, gdyż ubył z niej Tadeusz 
Dybol. Rozgrywający wojsko­
wych poprosił o zwolnienie z 
klubu z powodu sytuacji ro­
dzinnej. W miejsce T. Dybola 
funkcję rozgrywającego tre­
ner A. Wiecanowiski zamierza 
powierzyć rutynowanemu 
Zbigniewowi Kuleczce. Powró 
cił natomiast do gry skrzydło 
wy Leszek Karpiński.

Pierwsze mecze Grunwald 
rozegra w Łodzi z Anilaną,.a 

strzostwa świata odbyły się w 
1974 roku.

Organizację IV MS powie­
rzono Polsce ze względu na 
osiągnięcia polskiej akrobaty­
ki sportowej na międzynarodo 
wej arenie i pracę polskich 
działaczy w IFSA W duże] 
mierzę zaważył również fakt 
dobrej organizacji Pucharu 
Świata (1978 r.) w Katowi­
cach.

Nie umniejszając nic akroba 
tom z DKS Targówek War­
szawa zaznaczyć trzeba, że 
spory udział w rozwoju tego 
sportu w kraju mają również 
działacze* trenerzy i zawodni­
cy poznańskiego AZS AWF. 
Intensywna praca szkoleniow­
ców w Poznaniu doprowadziła 
do tego, że w ubiegłym roku 
w Wałbrzychu AZS AWF wy­
walczył drużynowe fnistrzost- 
wo Polski. Dodam również, iż 
klub opiekuje sie klasami spor 
towymi w Szkole Podstawo­
wej nr 69. Zawodnicy tej szko 
ły również należą do najlep­
szych w kraju.

Polski Związek Akrobatyki 
Sportowej ustalił już skład 
drużyny Polski na IV mistrzo 
stwa świata i III mistrzostwa 
Europy, które odbywać się bę­
dą w „Arenie” Oto ona: skoki 
kobiet — Halina Bury (Stal 
Rzeszów), Dorota Popławska 
(MKS Piła); skoki mężczyzn 
— Andrzei Garstka (Polonia 
Świdnica). Robert Zielewicz 
'AZS AWF Poznań'; dwójki 
kobiet — Beata Borowiec, Aga 
ta Ostrowska (Kłos Olkusz); 
dwójki mężczyzn — Sławomir 
Kiełbasiński (Targówek War­
szawa), Bronisław Dziurla1 
(.AZS ĄWF Poznań); dwójki 
mieszane — Katarzyna Korno- 
bis, Andrzei Ruszkowski 
(AZS AWF Poznań): trójki ko 
hiet — Małgorzata Ślusarska, 
Grażyna Głowacka, Bogusła­
wa Wyrzykowska (Targówek 
Warszawa); czwórki mężczyzn 
— Leszek Antonowicz, Bog­
dan. Zając, Wojciech ŚWięcik i 
Sławomir Hałada (Górnik Zło 
toryja).

Otwarcie zawodów odbędzie 
sie w czwartek o godz. 16 w 
„Arenie”. Bilety wstępu moż­
na nabywać w WPT „Przemy 
sław”, ul. Walki Młodych 6.

ADAM HENKE

tydzień później przed własną 
widownią ze Stalą Mielec.

18 szczypi orni stów drugoli- 
gowej Posnanii przygotowania 
do sezonu rozpoczęło 1 lipca 
w Poznaniu. Przedłużone one 
zostały o czternastodniowe 
zgrupowanie w Wiśle( W 
dniach 8—10 sierpnia Posna- 
nia uczestniczyła w turnieju 
w Koszalinie, gdzie wywalczy­
ła pierwsze miejsce wygrywa 
Mc ż drużynami klasy między 
wojewódzkiej: Chrobrym Gło­
gów 21:16, Gwardią Koszalin, 
33:20 i AZS Bydgoszcz 31:18. 
Od 11—12 sierpnia w Koninie 
Posnania uczestniczyła w ko­
lejnym zgrupowaniu, który 
tym razem miał charakter bar 
dziej specjalistyczny.

Nowością w dotychczasowym 
sposobie' przygotowania zespo 
łu do rozgrywek było uczestni 
ctwo we wspólnych treningach 
z pierwszoligowcami: Anilaną 
w Łodzi i Hutnikiem Kraków 
w Puławach. Celem łączonych 
zajęć było ćwięzenie fragmen 
tów gry z przeciwnikiem. Tak­
że temu celowi przyświecały 
ostatnie, zwycięskie mecze kon 
trolne (34:20 i 30:28) z Warsza 
wianką. W tegorocznych roz­
grywkach w barwach Posna­
nii nie wystąpią Henryk Roz-' 
miarek (wyjechał za granicę) 

■i Wiesław Wichniarek (zakoń­
czył karierę sportową).

Cztery pierwsze mecze Po­
snania rozegra na własnym -te 
renie. Najpierw z AZS Gorzów 
a później z Politechniką Wro­
cław. (kar)



Praca 0 Nauka
Zakład kominiarski w 
Ujściu, przyjmie do pra 
ey czeladnika lub ucz­
nia powyżej 18 lat na bar 
dzo dobrych warunkach, 
Stefania Kęsicka. 10«4p

Panów i panienki przyj- 
mie ogrodnictwo. Zgłoszę 
nia: Os. Kosmonautów 7a 
m. 8, po godz. 17. 44306g

Do pracowni w Puszczy- 
kówku przyjmę krawco­
wą, głównie szycie spod 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45056g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych i kosz­
torysowania przyjmuje 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Ó- 
świata" 31-139 Kraków 
ul Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul Siemiradzkie 
go) 2468 K2

© Kupno
Brylant, szmaragd, sza­
fir;, stary obraz, stare 
przedmioty, diament suro 
wy, szmaragd surowy — 
kupię zdecydowanie Ad­
res: Jerzy Pawlikowski, 
Poste Restante’00-001 War 
szawa 1. 1051p

Kupię tarcicę modrzewio 
wa oodłogowa. Telefon 
67-38-81 po godz. 19.

44670g

Overlock kupię, telefon 
77-66-46 wieczorem, 

45057g

O Sprzedaż
Asparagus, plumosus i 
sprengeri holenderski 
sprzedam. Kudła, Chyby 
Szamotulska 3. 45312g

Błamy karakułowe sprze­
dam. wyżyny 67 po godz. 
16. 43854g

Poziomki bezpędowe, sil­
ne sadzonki, najlepsza od 
miana, 3,— zł polecam, 
wysyłam za zaliczeniem 
Ogrodnictwo, Osiedle Ple 
wiska, Strumykowa pod 
lasem, 60-340 Poznań. Brze 
ziński. 44978g

Sprzedam antyczną szafę 
gdańską, rzeźbioną. Oter 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 46177g.

Sprzedani sypialnię o- 
rzoch. Engla 19 m. 9.

45630g

Sprzedam meble — jadał 
nia z roku 1930 (jasny 
dąb, rzeźbione), dywan 
2,5X3 m, Poznań, telef on 
790-370 wieczorem. 46172g

Poltax 2 sprzedam, Mię­
dzychód. taxi 5. I063p

Nową kościarkę do lisów 
sprzedam. Rożek, Lubinia 
Mała koło Jarocina. 1079p

Sprzedam maszynę elek­
tryczną do napełniania 
naboi autosyfonowych 
Wągrowiec, Powstańców 
12.i062p

Sprzedani ciągnik Ursus 
C-4011 wraz z przyczepą 
skrzyniową w dobrym 
stanie. Władysław Piet­
rzak, Zdziechowa koło 
Gniezna. 1099p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 września 1980 r. zginęła tragicznie

MARIA ŁUKASZYK 
serdeczna i uczynna koleżanka, człowiek 

o otwartym sercu dla wszystkich.

Pożegnanie Zmarłej odbędzie się w czwartek, 
18. bm. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Koledzy z Pracowni Geotechnicznej 
„Transprojektu” w Poznaniu

4825»g

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
15 IX 1980 r. zmarł nagle oddany załodze, po­
wszechnie szanowany i łubiany kierownik re­
stauracji .Adria”

CZESŁAW BANASZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,' Me­
dalem 30-lec.ia PRL, Honorową Odznaką m. Po­

znania i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 16.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają
pracownicy restauracji „Adria”

Dnia 2 września 1980 r. zmarł nagle śp,

HIERONIM JARZEMBOWSKI
Pogrzeb odbył się w sobotę, M bm. na cmen­

tarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
46153g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 września 1980 r. zmarł przeżywszy 82 lata, 
nasz ukochany ojciec, dziadek i wujek

STEFAN KIRSCHKE
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 12.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Synowie,, synowe, wnuki i rodzina

Osinowa Sb m, 3. 46199g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
września 1980 r. zmarł nasz kochany syn. oj­
ciec, brat szwagier, wujek i lottayn, przeżyw­
szy lat 38

JERZY CZYNSZ
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 16.00 na. cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul, Umóltowska 21 m. 1. 46387g

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 wrześ
I nia 1980 roku odeszła od mas po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 42. moja najuko­
chańsza żona, mamusia, córka siostra, szwa- 
gier^a. bratowa i ciocia

ALINA NOWAKOWSKA
z domu Popiela

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 18 bm 
c godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Os. Przyjaźni 4 m, 370. 46181g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 14 września 1980 roku odszedł od nas pc 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta 
mi św . mój najdroższy mąż. nasz ukochany 
ojciec, teść dziadek, brat i wujek, przeżyw

. szy lat 69

STANISŁAW KOWALAK
Pogrzeb ■ odbędzie się w czwartek, 18 bm 

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim

W smutku pbgfążona 

żona z synami i rodziną

Ul. C chosłówacka 69 m. 4. 46180g

Kury nioski sprzedam. 
Przeźmierowo, ul. Gra­
niczna 4 45451g

Z braku transportu od­
stąpię sklep kwiaty - wa 
rzywa, teł. 220-819 od go­
dziny 19. 45188g

Sprzedam pianino marki 
Carl Ecke Wiktor Zieliń 
ski, 62-200 Gniezno, ul. 
Słowackiego 48 m. 2.

1065p

Sprzedam ciągnik marki 
Ursus 328 stan dobry. Sta 
nisław Jaworski. Płowin 
11, gmina Stare Kurowo 

1095p

# Samochody
Silnik dolnozaworowy 
Warszawy tanio sprze­
dam. Tomickiego 8 m. ?4 

43077g

Syrenę tanio, lub na 
części sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 42794g,

Sprzedam Żuka górnoza 
worowego skrzyniowego 
Henryk Nowak. Mieścis­
ko, ul. Zacisze 13. llOOp

BMW 3201 (1977) sprzedam.
Naramowicka 154a. po 
godz. 16. 46l64g

Sprzedam Mercedesa 24GD 
oraz BMW 316, rocznik 
1979. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 432Hg

Żuka z silnikiem górno- 
zaworowym, w idealnym 
stanie okazyjnie sprze­
dam. Konieczny, Przeź­
mierowo, Lotnicza . 38.

4531 Ig

Fiata 125p taxi o małym 
przebiegu sprzedam, lei. 
22-17-70. • 45250g

Sprzedam Nysę 521. 1975 
Wartburga 353 lub żarnie 
nię na Trabanta. Posia­
dam dodatkowy silnik 
do Wartburga i przycze­
pę osobową. Tel 702-73 
po godz 19. 42739g

0 Lokale
Cudzoziemiec poszukuje 
M-6 albo willi na jeden 
rok z telefonem i gara­
żem. Tel. 77-67-33. 46152g

Bydgoszcz M-3 kwaterun 
kowe. nowe budownictwo 
zamienię na Poznań. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 46168g.

Mieszkanie kwaterunko­
we. nowe budownictwo 
w Świebodzinie zamienię 
na Poznań. Oferty . Prą 
sa”. Grunwaldzka i9. dla 
42631g.

Mieszkanka, pokoju z wy 
godami do wynajęcia po 
szpikuje samotny. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa ’. 
Grunwaldzka 19 dla 42714g

Poznań! Zamienię mie­
szkanie M-4 spółdzielcze 
na równorzędne w Lesz 
nie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42861g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 września 1980 r. zmarła nagle nasza długo­
letnia pracewaica

BOŻENA LEPCZYŃSKA
W Zmarłej straciliśmy wzorowego i oddane­

go pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 września 
1980 r. o godz. 10.50 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 
czucia składają

Dyrekcja —r Rada Zakładowa — pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

Oddział w Poznaniu
1957-K3

Dnia 14 września 1960 r. zmarł nagle w wie­
ku 76 lat

JÓZEF PRZYBYLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm, 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowde.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Rusa 130 m. 8. 46182$

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
września 1980 r. zmarł mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr farm. Michał SERAFINOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Strzelce Krajeńskie — Poznań 46196$

Dnia 14 września 1980 roku zmarł nagle nasz 
drogi mąż ojciec, teść i dziadek

JÓZEF KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowle.

O czym zawiadamia

RODZINA 
45774g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
prześnią 1980 r. zmarł nagle nasz najukochań­
szy mąż i tatuś

CZESŁAW BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 16.30 .na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z córką
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

4638Og

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 września 1980 roku, po ciężkiej chorobie 

odszedł od nas na zawsze, mól mąż, nasz oj­
ciec. teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 81

WŁADYSŁAW KRZyZKOWIAK
odznaczony Złotym i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 18 bm. 
o godz. 13 na Miłostowle.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznańska 21 m. 21 45768$

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 września 1980 r. w wieku 73 lat zmarła 

po długich cierpieniach, nasza ukochana siostra 
i najlepsza ciocia, śp.

HELENA ZELBA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek,' 18 bm. o 

godz. '14.00 na errtentarzu parafialnym przy ul 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

- siostra z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Sochaczewska 10 m. 6. 46309g

Pokój, garaż wynajmę 
starszemu panu. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 42744g.

Małżeństwo, dzieckiem, 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju lub miesz 
kania Oferty „Prasa-
Grunwaldzka 19 dla 42753$

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka. samodzielne, I ptr 
zamienię na pokój, such 
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43068$

Wezmę w ydzierżawę. ku 
pię pomieszczenie nada- 
jące się na produkcję nr 
tykułów spożywczych. wa 
runkl wymagane jak dla 
piekarni lub pracowni cu 
kierniczej. Lokalizacja na 
terenie miasta w punkcie 

' obojętnym. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46231g.

Zlecę wykopanie studni.
Tel 49-42-49. 46232g

Wypożyczalnia sukien 
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznańska 44. Swo 
bodowa. 43889g

Zamienię piętro willi na 
Sołaczu na 4-pokojowe 
własnościowe — spółdziel 
cze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42776g

.Sprzedam willę wolnosto 
jącą z garażem, tarasem 
ogrodem. Os. Warszaw­
skie W józliczeniu włas­
nościowe M-4 z telefo­
nem, tel. 220-819 od god” 
19. 45187g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Pade­
rewskiego 1, Ciesielska 

43744g

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań, domków jed­
norodzinnych. Tel, 603-51 
Płokarz. 43430$

Pokoje wynajmę na miesz 
kanie lub zakład Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19, 

dla 42793g

Zamienię M-4 Klin Dę- 
biecki na M-4 Osiedle 
Kopernika. Ofęrtj’ „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42835g.

Przyjmę kobietę na po­
kój — bezpłatnie w za­
mian za opiekę nad star 
szą panią. Poznań, Dą­
browskiego 252 m. 13 cd 
godz. 16. 43218g

Przyjmę panie na pokój.
Dębiec, Grabowa 11.

43268g

O Nieruchomości 
0.50 ha ziemi kupię, nie­
daleko Poznania. Telefon 
67-38-81 po godz. 19.

44671g

Wakacje zawiodły! — nie 
zawiedzie Twoich nadziel 
Biuro Matrymonialne 
„We dwoje” Poznań — 
Piątkowo. Osiedle Chrob 
-ego 17F m 119 doia*dy: 
autobusami 85, 87. tram­
wajami 11. 9. 44833g

XXXXXXX>OOOO<XX><

komunikat
WIE1 KOPOI SKIM 
GRY LICZBOWEJ

Spiesznie sprzedam z po 
wodu wyjazdu nowv dom 
czteropokojowy z tara­
sem. 900 m2 ogrodu, za­
drzewionego, zabudowa­
niami gospodarczymi w 
Antoninku, ul. Zbyłowi- 
ta 9a. 45568g

Zguby # Różne
W dniu 12 września zgu­
biłem 'Zegarek japoński 
Orient z dedykacją „12 
12. 77 — koledzy” Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Wiadomość: War­
szawa, ul. Górnośląską 24 
m. 35. tel. 21-14-23. 45691$

Zlecę wykonanie form ce 
ratnicznych. Oferty P^a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4623Og

Telewizory naprawiam. 
Przyjmowanie zleceń — 
godz. 10—14 Kopański, tel. 
555-38. 44850$

tDnia 14 września 1980 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, pełen do­
broci mój najukochańszy, nigdy niezapomnia­

ny mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, prze­
żywszy lat 59, śp.

JÓZEF MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 11.00 na cmentarzu na Miłostowle.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Małachowskiego 6 m. 36,
dawniejsza: ul. św. Michała 41E nm 36. 46200$

tDnia 15 września 1980 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

i troskliwa marna, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra, bratowa, szwagierka, ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 81. śp.

MARIANNA JANKOWSKA
z domu RzeMtczak

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 
13 bm. o godz. 9.00 w kościele parafialnym św. 
Jana Kantego. pogrzeb o godz. 11.30 na cmen­
tarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu zawiadamiają

dzieci z rodziną
Poznań, Koźmin. 46320$

Dhia 14 września 1980 r. zmarła tragicznie 
w wieku 32 lat, pełna dobroci i radości życia 
córka, żona, mamusia, siostra, synowa i szwa­
gierka

MARIA ŁUKASZYK
z domu Najdkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm o 
godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

46314g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 września 1980 r. zmarł nagle mój naj­

droższy mąż, nasz drogi brat, szwagier i wur 
jek, przeżywszy lat 77, śp.

ANTONI SWIĄTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 16.00 na cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Sosnowa 10. 46381 g

Dnia 16 września 1980 r., przeżywszy lat 89, 
zasnęła w Bogu nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

MARIA SZÓSTAK
Msza żałobna odbędzie się w czwartek, 18 

bm. o godz. 16.30 w Lasku k. Poznania, po­
grzeb o godz. 17.00 w Wirach.

W smutku pogrążona
rodzina

46338g

tDnia 15 września 1980 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz kocha­
ny mąż tatuś, teść, dziadek, syn. brat, zięć 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

HENRYK SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 16.00 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Sycowska 10 m. 2. 46386g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 września 1980 r. zmarła nasza kochana 

mama, teściowa i babcia, przeżywszy 77 lat

STANISŁAWA HNATIUK
z domu Ciekańska

Pogrzeb odbędzie się W czwartęk. 18 bm. o 
godz. 14.00 na cmentarzu w Obornikach.

W ^smutku pogrążeni
córka i syn z rodzinami

46237g

Reno-Skór, specjalistycz­
na pracownia czyszczenia 
farbowania kożuchów, 
czyszczenia galanterii !u 
trżarskiej. odświeżania-
płaszczy, marynarek skó 
rżanych — lico — zapra­
sza. Zmitrowicz, Bułgar­
ska 56 Solidne wykona­
nie do 3 tygodni godz. 10 
— 18 z wyjątkiem ponie­
działków i wolnych so­
bót. 43351&

Przeprowadzki. przewóz 
pianin — fortepianów wy 
konuje Kamiński. Tel. 
436-31. 43252g

Chemiczne czyszczenie dy 
wanów, obić meblowych 
na miejscu u klienta. Tel. 
454-69 rano, Łukomska.

42636g

Nagrobki wykonuje Za­
kład Usługowy Spółka 
Pszeniczka — Ośko, krót­
kie terminy. Informacje: 
Poznań, tel. 78-01-57 gpdz. 
18—20. 41W«g

Zakład elektroinstalacyj­
ny Mickiewicza 5, Socha, 

38884g

0 Matrymonialne
Naiwlęcej ofert otrzvma-z 
w. Warszawskim Biurze 
Matrymonialnym Syren 
ka" Warszawa. Elektnrnl 
na 11 2095-K2

„K O Z I O I K I”

z dnia 14. ». 19S6 r. 
Wygrane w I losowaniu 
za 4 trafne po zł 15.399,—
za 3 trafne po zł —
za 2 trafne po zł 7 — 
Wygrane w II losowaniu 
za 4 trafne po zł 3.322 — 
za 3 trafne po zł —
za 2 trafne po zł 8,—

GRA „3X10” 
z dnia 14. 9. roku 

za 2 trafne po zł 129,— 
za 1 trafne z liczbą 
dodatkową po zł 156.— 

Kolejne losowania od­
będą się w dniu 21 9 80 
reku w Luboniu przy 
Szkole Podstawowej nr 2 
o godzinie 12.

Szczególnie zachęcamy 
do udziału w grze . 3X10” 
Poprzez wprowadzenie v y 
granych 111 stonńia o bU 
sko 1O9‘.« zwiększyła się 
iiość wygranych.

Uwaga! Informujemy, 
że losowanie nagród spe 
cjalnych za miesiąc wrze 
sień odbędzie się 2 oaż- 
dzierni.ka br. o godzinie 
16 w siedzibie przedsię­
biorstwa ul. Fredrr 7.

ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA
'W GRACH'

2905-KI

W y n a j m i e m y
♦ WILLĘ WOLNOSTOJĄCĄ 

względnie inne pomieszczenie po­
wyżej 100 m! — nadające się na 
pracownię i magazynowanie.

Oferty należy kierować na adres:
Poznań, ulica Dąbrowskiego 152^, 
telefon: 446-85. 2876-K1

PRZETARG
RSiPE „ENERGOPROJEKT” w Poznaniu, ul Pie­
kary 19 — ogłasza:

II PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż: samochodu marki „Nysa" - lux 
typ 521, rok produkcji' 1974, nr fabr 137474. nr 
silnika 286503. nr rej. PJ 38-25. Cena wywoław­
cza — '35.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 październik* br. 
o godz. 10 w Poznaniu przy ul. Piekary 19, pok. 208.

Samochód oglądać można na parkingu przy ul.cy 
Ogrodowej w ciągu 3 dni przed przetargiem w go­
dzinach od 10 — 11. '

Wadium w wysokości 16 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przededniu przetargu 
do kasy Biura lub przelewem na konto NBP VI 
O/Poznań nr 63063-811.

Biuro zastrzega sobie prawo wyboru oferenta o.-az 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

250)-KI

± Dnia 14 września 1980 r. zmarła po ciężkich 
T cierpieniach, nasza kochana mamusia, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA FOJUDZKA
/ ..

Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o godz 
8.50 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Langiewicza 20a m. 8. 46237g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 września 1980 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż. ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 71

LUDWIK HERCKA
Msza św żałobna odprawiona zostanie 

w czwartek. 18 bm. o godz. 13 w kaplicy Chrys­
tusa Króla w Skórzewie, po czym pogrzeb

W smutku pogrążoną
żona z dziećmi i rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałobv o go. 
dżinie 12

Poznań ul. Głogowska 152 m. 10. 46188’

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 września 1980 r., po długiej chorobie za­

kończyła swe pracowite życie, przeżywszy *2 
lata nasza ukochana mamusia teściowa, babu­
nia i prababuMią

MARTA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

god11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Pogodna 47 m. 5. 46286*

tw dniu 15 września 1980 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 78. kochana matka, teścio­

wa, babcia, siostra i ciocia

BOLESŁAWA PRACZYK
z domu Piątek

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o godz 
12 30 na cmentarzu junikowskim.

O czym z żalem zawiadamia

rodzina
----------- 48308;
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Wrzesień Franciszka,
1» Justyna

Środą Słońce: 8.28—19.04

WIELKI — g. 18 „Hrabia Ory”
MUZYCZNY - g 13 „Fiołek z

Montmartre’u”
POLSKI — g. 13 „Ludzie ener­

giczni”
NOWY — g 19 „Rewizor”
SCENA INICJATYW (Masztalar- 

ska 8a).— g. 20 „Pejzaż polski”

• * *

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 20 Kabaret Tadeusza Drozdy 
(w przerwie Poznańska Kapela 
Podwórkowa)

I KINA J

KDF MUZA — g 10. 12.30. 15 
17.30, 20 „'Drzwi w murze” (poi. 
15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Hu. 
bal” (poi. 12 1.), g. 17.30, 20 „Pan­
ny z Wilka” (poi. 15 1.)

APOLLO — g 10, 12,30, 15 „Man­
hattan” (amei, 18 l), g 17 30. 20 
„Wyrok śmierci” (poi 15 t )

BAŁTYK — g. 14, 16 „Grzeszny 
żywot Franciszka Buły” (poi, 15 
1), g. 18, 20.15 „Rocky-2” (amer 
15’ 1.)

GWIAZDA - g 10. 12 30. 20 „Nie­
winne” (Wł. 18 1.), g. 15, 16.30 
18 15 „Gehenna” (poi. 12 | )

KOSMOS - g 17.30 , 20 „Obcy-8 
pasażer „Nostromo” (ang. 15 1.)

MALTA — g. 16 „Wielka podróż
Bolka i Lolka” (poi b.o), g 18, 
20 „Ostatni kurs” (poi. 15 1.)

MINIATURKA - g. 15.30 „Pa­
nowie dbajcie o żony” (fr b o >, 
g 17.30, 19.45 „Pierwsza miłość” 
(fr 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 „Placówka” 
(poi. b.o.), g. 18 „Pań Wołodyjow­
ski” (poi. b.o.)

PANCERNI AK — g 17. 19 30 
„Wielki sen” (ang 15 1.)

RIALTO — g. 10 „Przegląd fil­
mów dla dzieci Studia Małvch 
Form Filmowych „Semafor” w 
Łodzi, g. 11 15, 15. 19 „Znachor” 
i „Profesor Wilczur” (ool 12 1 >

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Sami swoi” (poi. b.o ) 

x SŁONCE - g. 15,30. 17.30 „Ta­
jemnica stalowego miasta” (czech 
12 1.). g. 19.30 „Polowanie na mu­
chy” (ipol. 18 1.). sala mała g 15.30 
Bajki — Przegląd filmów rysunko­
wych. 1

TĘCZA - g 15.30 „Ebirah. po­
twór z głębin” (jap 12 1.). g 17 15. 
19 30 „Chiński syndrom” (amer. 
15 1 )

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Wysokie loty” (poi. 
15 1.)

WILDA — g 10. 12 30. 15.30. 17 45. 
20 „Nosferatu-wampir” (RFN 18 1 i

WRZOS (Mosina) — g. 17, .19 
„Drapieżca” (fr 15 1.)

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g 9 
do 20

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Gąrbary 17; 
neurologia.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul . 
Chełmońskiego 20 Wvnadk'- ulJcz 
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł 999: nag1» zachorowania w 
domu, tel 66-00-66 -

Podstacje 'czynne całą dobę): 
Os piastowskie 16. tel 722-24 
ul Bukowa 1 tel 32-12-61 Ugo­
ry 16, teł 20-54-31: Kościuszki 
103. tel 544-44: Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 1 147-399: 
Luboń, pl Wolności 6. tel 544-44 
1 130-399

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej służby Zdrowia ul 
Marcinkowskiego 22 — czvnnv co­
dziennie g 7—22 teł 989 — udzie­
la Informacji, norad lekarskich I 
prawniczych. nrzvjmu1e skarg! 
interwencie

Telefon Zaufania 988, noradv 
nrawne. tel, 522-51 Obie placów 
k! czynne w dn* nowszednip e. 
15 30—7 30. dn! świąteczne — cała 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska naw 
194 Starołecka 1 Głogowska 107/ 
109 Os Przwlaźn! naw 141. ał 
Marcinkowskiego 11 (cala dobę).

RAOIO l

Modernizacja niektórych obiektów
Akademii Medycznej

W Poznańskiej Akademii Medycznej, powakacyjne zaję­
cia studenci rozpoczynają zwykle w odnowionych salach, 
przystosowanych lepiej pracowniach i zakładach naukowych. 
Oczywiście dotyczy to tylko niektórych pomieszczeń AM.

W tym roku ukończono nadbudowywanie obiektu akade­
mii przy ulicy Święcickiego. Dzięki temu Instytutowi Sto­
matologii, który tamże się mieści, przybyło pomieszczeń o 
łącznej powierzchni 450 metrów. To pozwoli na stworzenie 
lepszych warunków koniecznych studeintom stomatologii 
do nabywania teoretycznej i praktycznej wiedzy.

Do nowego budynku wprowadził się też. Zakład Roślin 
Leczniczych przy ul. Mazowieckiej. I tutaj oddanie trzykon­
dygnacyjnego budynku naukowcom i studentom znacznie 
poprawiło warunki pracy naukowej i dydaktycznej.

Z nowym rokiem akademickim studenci otrzymają do 
swej dyspozycji Centrum Kultury Studenckiej „Medyk” 
przy ulicy Marcelińskiej.

Niezależnie od tego wiele zakładów poprawiło warunki 
swej pracy poprzez modernizację. I tak — poddano jej Za­
kład Farmacji Klinicznej, Zakład Botaniki Farmaceutycznej 
oraz Zakład Toksykologii. Odnowiono i lepiej przystoso­
wano do pełnienia zadań Klinikę Chirurgii Gastroenterolo- 
gicznej przy ul. Przybyszewskiego, Klinikę Rozrodczości przy 
ul. Polnej oraz Klinikę Kard iotorakochirurgii w szpitalni 
im. Pawłowa, przy ul- Długiej. Wygląd i wyposażenie zmie­
niła też sala wykładowa w Instytucie Pediatrii przy ul. 
Szpitalnej.

W sumie na rozszerzenie i uporządkowanie bazy mate­
rialnej poznańskiej akademii wydatkowąno w ostatnim ro- 
.ku 33 miliony złotych, (len)

Krytycznym okiem

Betonowe pułapki 
na płacach zabaw

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” dba, by naj 
młodsi mogli bawić się w przy­
stosowanych do tego miejscach. 
Wyposażenia placów — oprócz 
tradycyjnych huśtawek — sta­
nowią też różne formy przestrzeń 
ne, które w zależności od wy­
obraźni najmłodszych przeksztat 
cają się w dom, czołg czy egip 
ską piramidę. Na Osiedlu Po­
wstań Narodowych jest jednak 
zbudowana na kształt piramidy 
konstrukcja z betonowych krę­
gów. Wysoka na ponad dwa 
metry, o ostrych krawędziach. 
Zabawa tam jest niebezpieczna 
— zdarza się, że dziecko traci 
równowagę i spada, zawadza­
jąc o betonowy element. Za­
notowano już kilkanaście potłu­
czeń, kilka złamań; jeden z mai 
ców spadł tak niefortunnie, że 
doznał wstrząsu mózgu.

Czy więc beton, to najlepszy 
materiał na dziecięce zabawy? 
Tym bardziej niepokoi fakt, że 
w planach, których realizację 
już rozpoczęto, spółdzielnia ma 
wybudowanie całego komplek­
su betonowych „pułapek", (pł)

W samym tylko wrześniu te 
go roku Pracownia Grzybo- 
znawcza przy ■ Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno - Epidemiolo 
gicznej w Poznaniu potwier­
dziła 40 zatruć grzybami. 
Wśród ofiar były często całe 
rodziny. Wiele dzieci. A właś­
nie one na działanie grzybo­
wych trucizn narażone są naj 
bardziej. W statystyce śmier­
telnych ofiar na 6 zgonów — 
4 wystąpiły więc u dzieci.

Wiele zatrutych osób odby­
wa długie i żmudne leczenie 
czy to w Ośrodku Ostrych Za 
truć w szpitalu im Raszei w 
Poznaniu, czy to w lecznicach 
dziecięcych i terenowych. Nie 
rzadko jednak osiągnięcie peł 
nego zdrowia jest już dla nich 
niemożliwe.

Przyczyną najcięższych za­

W auli UAM koncert 
transmitowany 

przez 01RT
W najbliższą niedzielę (21 

września) odbędzie się w auli 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza niecodzienny koncert 
przygotowany i realizowany 
przez Polskie Radie.

O godz. 11 rozpocznie się tam 
muzyczny poranek transmito­
wany przez rozgłośnie radio­
we OIRT — organizacji sku­
piającej radiofonię krajów so 
cjalistycznych. (Polskie Radio 
przeprowadzi transmisję w pro 
gramie I).

Codzienny program, składa­
jący się z utworow A. Vival- 
diego, W. A. Mozarta i M. Ka 
rłowicza, wypełnią: Orkiestra 
Kameralna Polskiego Radia i 
Te’ewizji w Poznaniu pod dy­
rekcją Agnieszki Duczmal o- 
raz znakomity pianista Jerzy 
Godziszewski.

Karty wstępu na koncert o- 
trzymać można w kasie Fil­
harmonii Poznańskiej (w holu 
auli UAM) oiaz w redakcji mu 
zycznej Rozgłośni Poznańskiej 
PR. (wig) 

Sześć śmiertelnych ofiar 
wrześniowego grzybobrania

truć jest jak co roku mucho­
mor sromotnikowy. Jeden jego 
c-woc średniej wielkości wystar 
czy by zaoić. Zawiera kilka 
trucizn, które nie poddają się 
gotowaniu, marynowaniu, su­
szeniu czy innym kulinarnym 
zabiegom. W tym roku „leśna 
śmierć” — bo tak bywa nazy­
wany ten grzyb — pojawiła 
się później niż zwykle .Wciąż 
jeszcze występuje w naszych 
lasach i najczęściej jest mylo­
na z gąską zieloną Dlatego 
praktyczna uwaga- gąski na­

Studio w sklepie

W Poznaniu przy uf. Gronowej (Winogrady) Centrala „Unitra- 
Serwis" otworzyła nowy sklep ze sprzętem radiowo-telewizyj­
nym. Obok przestronnie urządzonej części handlowej czynne 

jest studio do przesłuchań kupowanego sprzętu.
Fot — R Królak

Kiedy inauguracja 
w „Wierzbaku"?

Interesujący jest plan pracy 
Ośrodka Kultury „Wierzbak” 
przygotowany na U półrocze, 
tymczasem lokal ten nadal 
znajduje się we władaniu Za­
kładu Remontowo - Budowla 
nego Spółdzielni ‘ Mieszkanio­
wej „Jeżyce”. Prace związane 
z urządzeniem zaplecza gastro 
nomicznego, sceny, sali komin 
kowej oraz wystrojem wnętrz 
przeciągają się, bo bardzo rząd 
ko można tam spotkać pracu 
jących fachowców. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to wspomniany 
plan pracy będzie aktualny do 
piero za rok, natomiast dzieci 
z bloków przy ul. Wojska Poi 
skiego nadal będą spędzały 
wolny czas na klatkach scho­
dowych. (bej)

J. Jankowska (tel. 66-02-68) — 
Redakcja nie ogłasza zgub. Zna- 
leziony parasol w kropeczki) na­
leżałoby oddać w biurze znalezio­
nych rzeczy, pl. Kolegiack, 17, tel. 
572-81. (2224)

Stały czytelnik z Jarochowskie- 
go — Porad prawnych redakcja 
nie udziela na łamach. Prosimy o 
adres, odpowiemy listownie. (2254)

Mieszkańcy hotelu „Poniet” — 
Autora .prosimy o skontaktowanie 
się z redakcją osobiście lub tele­
fonicznie pod nr 66-57-18, powołu­
jąc się na 1. dz. 2011.

Janina Kowalska — Otrzymaliś­
my z Prokuratury wyjaśnienie w 
poruszonej sprawie Prześlemy je 
po otrzymaniu dokładnego adre­
su. (1883)

Tadeusz Kołodziej — Sklepy fi­
latelistyczne mieszczą się w Po­
znaniu przy ul Zwierzynieckiej 7 
oraz Stary Rynek 82/84. natomiast 
Związek Filatelistów ma swą sie­
dzibę przy ul. Kościuszki 75. (2031)

leży szukać w lasach iglastych, 
na piaszczystym podłożu. Zaś 
sromotnik pojawia się wśród 
drzew liściastych, lubi dęby i 
buki. W tym ręku tych truci­
cieli jest szczególnie dużo 
zwłaszcza w lasach koło Kie­
krza, Krzyżowmk, Promna.

Wybierając się na leśną#eska 
padę ,warto uświadamiać sobie 
zagrożenia, a każde wątpliwoś 
ci czy znaleziony grzyb jest do 
bry czy nie — rozstrzygać jed 
nakowo: wyrzuceniem z ko­
sza. (len)

Remizy strażackie wokół Poznania
W gminach przylegających do Poznania rzadko wybucha­

ją pożary. W każdym razie ze statystyk wynika, że jest ich 
mniej niż średnio w województwie poznańskim. Następstwo 
to m. in. poprawy stanu bezpieczeństwa pożarowego. Bu­
duje się i poddaje renowacji zbiorniki z wodą, powiększa 
zestawy sprzętu gaśniczego, wznosi remizy strażackie. Wła­
śnie w realizacji tych ostatnich mieszkańcy podpoznańskich 
gmin mają duże osiągnięcia. Zazwyczaj wiele prac związa­
nych z tymi przedsięwzięciami wykonują oni społecznym 
wysiłkiem-

Niedawno okazałą strażnicę zafundowali sobie mieszkań­
cy (głównie członkowie jednostki OSP) Dopiewa. Także w 
bieżącym roku oddano do użytku długo oczekiwany obiekt 
w Morasku (gmina Suchy Las). Najbliższym takim przed­
sięwzięciem będzie budowa remizy w Kicinie (Czerwonak), 
gdzie również zadeklarowano wykonanie znacznej części 
robót — zwłaszcza niefachowych — bezinteresownie. Kilka 
następnych remiz zaplanowano w okolicach Poznania w na­
stępnej pięciolatce, (bop)

• Często się zdarza, że praeow 
nicy koszący trawę niszczą krze 
wy. Sytuacja taka zaistniała w 
Parku Kasprowicza, gdzie ścięto 
krzewy jaśminu — pasze Czytel 
nik. Druga sprawa jaką zasyg­
nalizował Czytelnik to usychają 
cy wiąz — drzewo przy ul. Ja- 
rochowskiego 40.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni (mgr inż. Wiesław Pióreki 
dołoży starań aby w przyszłości 
przypadki uszkodzenia krzewów 
przy koszeniu trawy nie miały 
miejsca. Suchy wiąz przy ul. Ja 
rochowskiego 4Ó przeznaczony jest 
do wycięcia w sezonie jesienno- 
zimowym. (1777)

• Prosimy — piszą mieszkańcy 
— o wyrównanie nawierzchni jezd­
ni asfaltowej oraz wymianę płyt 
chodnikowych na ulicy Strzelec­
kiej (odcinek od ul. Łąkowej do 
ul. Długiej). W zagłębieniach 1 
dziurach na jezdni gromadzi się 
woda, przejeżdżające samochody 
opryskują przechodniów ,

Sygnał przekazaliśmv Zarządo­
wi Dróg Mostów, który postara 
sie doraźnie naprawić jezdnię i 
chodnik gdy? ulica ta przeznaczę, 
na jest do remontu w rok” 1981.

(2204)

Za miesiąc samoobsług: 
w nowej stacji CPN
Pierwsza w Poznaniu samo 

obsługowa stacja benzynowa 
oferująca zmotoryzowanym 
szeroki zestaw produktów 
oowstała przy wylotowej tra­
sie E-8 (przy rozjeździe w kie 
runku Kiekrza). Nowa stacja 
od 20 sierpnia służy kierow­
com, chociaż brak części wypo 
sażenia technicznego uniemoż 
liwia jeszcze samoobsługową 
sprzedaż benzyny. Będzie to po 
noc możliwe w połowie paź­
dziernika. Do tego czasu, pla­
nowane jest także ukończenie 
budowy wjazdów oraz wiat 
chroniących dziewięć stano­
wisk tankowania paliwa.

Po oddaniu do użytk*u zaple 
cza usługowego, ncwa stacja 
ma być najnowocześniejsza w 
Wielkopolsce. (mek)

Spotkanie z Kingą

I dzieci i dorośli spośród zwie­
rząt poznańskiego Zoo wyróż­
niają przede wszystkim słonie, 
uznawane za sympatyczne i mą­

dre czworonogi.
Na zdjęciu: spotkanie ze słoni- 

‘ cq Kingą.
Fot - R Królak

PROGRAM I: 9 Lato z Radiem: 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 10 Muzyka rozrywkowa; 13 25 
Śpiewający Herbie Hancock; 13 40 
Kącik melomana 14 Studio „Ga­
ma”; 16 Muzyka i aktualności; 17 
Audycja oubiicystyczna; 17 30 Ra- 
diokurier — aud tnf. SM; 18 Aud 
public ; 18 33 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19 15 Przeboje sprzed lat; 
19.40 Z festiwalowych estrad; 20 
Siadem naszych interwencji; 20.40 
Mistrzowie nastroju; 21.20 Koncert 
chopinowski; 22.23 Magazyn Kultu 
ralny; 23 Wita Was Polska — mag. 
siowno-muz.

Wiadrfmości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Uwaga! — bądź przezorny na 
drodze: 11.40, 13.01, 18.25, 20.10 22.20.

PROGRAM II:' 3.29 Komunikaty; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 80 
— aud. SM; 9.40 Miłośnikom pieś­
ni chóralnej; 10 „Wrzesień — rok 
1039 — Gdynia” — aud. na podst. 
książki W. Tyma i A. Rzepniew- 
skiego; 10.30 Z nagrań Teddy Wil­
sona; 10.40 Sprawy codzienne; 11 

Wakacje melomana; 11.35 Choroby 
społeczne nadal groźne; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy — Lubelskie, 
12.05 Tańce z różnych epok; 12.25 
Wakacje melomana; 12.55 „Każda 
miłość jest pierwsza” śpiewa I. 
Santor; 13 Aud. public.; 13.10 Mu 
zyka w teatrze; 13.36 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.51 Muzyka ludowa, 
jakiej nie znamy; 14.10 Więcej, le 
piej, nowocześniej; 14.30 Dla dzie­
ci „Hamak”; 14.50 Muzyka Schuber 
ta — I Symf. D-dur; 15.20 Popołud 
nie dziewcząt i chłopców; 16 Z na 
grań E. Presleya; 16.10 G. Gould 
gra sonaty fortep. Mozarta; 16.40 
Lata chłopięce architekta Najdio- 
nowa — fr. pow.; 17 Z aktorskie­
go śpiewnika; 17.20 Teatr PR — 
„Kopciuch”; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Pod skrzydła­
mi Hermesa; 19 Przed Warszawską 
Jesienią 80 — Retrospekcje 79; 19.40 
Dom i My; 20 Public, krajowa; 
20.20 Opera w przekroju — J. Phi- 
lippe Rameau: Pigmalion; 21.40 XII 
Diorama Muzyki Współczesnej; 22 
Przegląd filmowy — Kamera; 22.15 
Szkic do portretu — Leconta de 

Lisie; 22.30 Magazyn studencki; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Jazz na dobranóc.

Wiadomości: .4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.39, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM: III 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Herbatka przy samowa­
rze; 9 „Kontakt” — ode. pow. G. 
Górskiej; 9.10 Mała poranna muzy 
ka; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 11 
Rytm dnia; 11.30 Pieśni Gerry Mul 
ligana; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Cała ja­
skrawość” — ode. pow. E. Stachu 
ry; 14 W tonacji Trójki; 15.05 Lato 
w Filharmonii; 16 Wakacje ze 
swingiem; 16.40 Widzi mi się, wi­
dzi wam się — magazyn spraw 
społecznych; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Z mojej płytoteki; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.30 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw. 
B. Prus — „Faraon”; 19.35 Opera 
tygodnia — G. Rossini „Weksel — 
małżeński”; 19.50 „Kontakt” — 
ode. pow. G. Górskiej; 20 Zgryz 
— magazyn; 21. Z bliska 1 z dale­
ka — R. Satanowski; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — J. Mayall;

22.15 Trzy kwadranse jazzu — prób 
lemy — magazyn; 23. Album poezji 
"Wł. Słobodnika; 23.05 W tonacji 
Trójki; 24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12.15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa E. Ada­
miak; 8.10 RTV Szkoła Średnia dla 
Prac. — Biologia — sem. I — „Jak 
obserwować przyrodę”; 8.25 F. 
Poulenc: Sonata na klarnet i fa­
got (stereo); 8.35 Młodzi tamtych 
lat — ZMP — jego wkład w od­
budowę kraju; 9 Dla kl. I (muzy­
ka) „Jesienne grzybobranie”; 9.25 
Muzyka kameralna Brahmsa — II 
Kwartet smyczkowy a-moll op-. 51 
(stereo); 10 Dla kl. VII (biologia) 
„Zwierzę i bilans energetyczny”; 
10.25 Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. 
IV lic. (Propedeutyka nauki o spo 
łeczeństwie) „Naród i państwo”; 
11.30 R. Strauss; Sceny z III aktu 
opery „Kawaler z różą”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 J. rosyjski; 13.20 
Dla kl. I (muzyka) „Jesienne grzy 
bobranie”; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Tańce krakowskie; 15.05 Ra­

diowy Tygodnik Kulturalny. 15.59 
Z łowieckiego notatnika — fel.; 16.05 
Rozmowy o książkach; 16.25 Nauka 
praktyce — Zagospodarowanie od­
padów — aud. z udz. prof. dr. A. 
Swinarskiego; 16.40 Aud. aktualna 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo; Ulu 
bione melodie filmowe; 17.15 Aud. 
dokum.; 17.45 Magazyn dla kobiet; 
18 Stereo; Artyści Poznania, 18.25 
Krajobrazy historyczne — Opato­
wiec; 18.40 O zdrowie człowieka — 
Bóle kręgosłupa; 19 Słynni ludzie 
w.anegdocie - Ignacy Maciejewski 
— Sewer; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Studio Stereo Zaprasza; 21.20 W. 
Conover — przedstawia; 21.50 NURT 
— psychologia — Stosunki koleżeń 
skie i przyjacielskie i ich aspekty 
wychowawcze - aud. doc. dr. L. 
Niebrzynotćsklego; 22.15 Sztuka za 
rządzania; 22.35 W trosce o słowo 
i treść — Mówią nazwy.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.
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15.55 — Obiektyw;

16.15 — Dziennik,
16.30 - Dla dzieci „Michałki”- 
!6.55 - Pucha, UEFA w piłce’ 

nej, w przerwie losowanie 
łego Lotka.

noż
Ma->

18.50 — Dobranoc;
19.00 - Camerata - magazyn 

zyczny J
19.30 - Dziennik,
20.25 -- Puchar UEFA. w piłce 

nej Manchester United - 
dzew Łódź.

mu

noż 
Wi-

22.15 — Spotkanie z
22.45 — Dziennik. kulturą;

PROGRAM u
10 00

.Ja-— Ekran reporterów — 
10 35 lat 00 kapitulacji

A7huPra^y '^ych: ,Pi»ta 
i2on hn Sa - film 
12.00 - Dziennik; r
H25 ” morski;1? 25 ~ Sprawy młodyCh. pi 
19 10 v fab- " ę ®
laau ~ Teleskop

Tp ”Niedz^e d^ci„ fUm

godzin v,
45 - Magazyn filmu teiewiz.yjne.

22.10 — Ekran reportei
22.40 — Antykwa, ia’t „ .

z kórnickiego zamku. skopisy


